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Król Laosu Savang Yatthana 
z wizytą w Polsce

W piątek 1 marca br. na zaproszenie przewodniczącego 
Rady Państwa PRL przybył do Polski z oficjalną wizytą 
król Laosu Sayang Yatthana.Na lotnisku Okęcie dostoj­nego gościa i towarzyszące mu osobistości powitali: prze-

Skutki zimy w sadownictwie
B®ore!e, brzoskwinie, orzechy - przepasły

Premier J. Cyrankiewicz 
udaje sią z wizytą 

oficjalną do Meksyku
Na zaproszenie rządu 

Meksyku prezes Rady 
Ministrów Józef Cyran­
kiewicz uda się z oficjał 
ną wizytą do tego kraju 
dnia 5 marca br. (PAP)

wodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki, prezes Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz, marszałek Sejmu 
Czesław Wycech, zastępcy przewodniczącego Rady Pań­stwa — Stanisław Kulczyń­
ski i Bolesław Podedwor- 
ny, przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie Mi­nistrów — Stefan Jędrychow- 
ski, wiceprezesi Rady Minis-trów Stefan Ignar, Piotr
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Niepokojące wieści nadchodzą z rejonów sadowniczych*. 
W niektórych okolicach mróz poczynił wśród drzewostanu 
owocowego prawdziwe spustoszenie. Jakie są rozmiary tych 
szkód? Na to pytanie odpowiedzieli znawcy zagadnienia: 
prof. dr Jerzy Wierszyłowski, mgr inż. Zbigniew Ginter 
i inż. Stefan Ratajczak. Oto relacja w obszernym skrócie:Najbardziej skutki mrozu odczuły w Wielkopolsce drzc-

Geologia - gospodarce narodowej

Wojska Jemenu gotowe 
do obrony krajuRozgłośnia w Sanie nadała 'deklarację wojskowego do­wództwa republiki jemeńskiej w sprawie „agresji brytyj­skiej na terytorium Jemenu”. Komunikat stwierdza, ze siły jemeńsko-egipskie są gotowe stoczyć walkę z W. Brytanią w obronie terytorium Jemenu i praw tego kraju.Komunikat wzywa ludność protektoratów południowej Arabii do powstania przeciw­ko W. Brytanii, gdyby konty­nuowała ona agresję przeciw­ko Jemenowi. (PAPj

Jaroszewicz i Julian Tokarski, członkowie Rady Państwa i rządu a wśród nich minister obrony narodowej — Marian 
Spychalski; MSZ reprezento­wał wiceminister — Józef Wi- 
niewicz.Po wylądowaniu samolotu orkiestra wojskowa gra hymn narodowy Laosu i Polski — kompania honorowa WP od- daje królowi honory wojsko­we.Przewodniczący Rady Pań­stwa i król Laosu wymienili przemówienia powitalne.Z lotniska goście laotańscy udali się do swojej rezydencji. Podczas przejazdu ulicami Warszawy król Laosu i to­warzyszące mu osobistości by li serdecznie witani przez mie szkańców stolicy.Po południu król Laosu — Sri Savang Yatthana wraz z towarzyszącymi mu osobami złożył wieniec na Grobie Nie­znanego Żołnierza w Warsza-

1,5 miliarda zł na prace poszukiwawcze

Ponad 1,5 mld. zł przeznacza się w tym roku na prace geo­
logiczne — informuje Centralny Urząd Geologii. Sprawa 
najważniejsza — to poszukiwanie złóż ropy naftowej i gazu
ziemnego.W tym celu, obok dalszych badań na c?łym ?'iżu Pclsłcm (przed blisko dwoma laty

Zmiany w organizacji 
bież, roku szkolnego

Ostra i długotrwała zima spowo 
dowala opóźnienia i przerwy w 
nauce szkolnej. Dla pełnej reali­
zacji programu nauczania, stało 
się więc konieczne dokonanie 
zmian w organizacji roku szkol­
nego i pracy dydaktyczno-wycho­
wawczej szkół. Minister Oświaty 
wydał zarza.dzenie, w którym po­
stanawia się, że w roku szkolnym 
1962—63 zakończenie zajęć w szko­
łach podstawowych i średnich na 
stąpi w dniu 29 czerwca br. Kla­
sy siódme szkół podstawowych za 
kończą zajęcia w dniu 26 czerwca. 
Przesunięto również terminy za­
kończenia roku nauki w szkołach 
dla pracujących i w studiach nau 
czycielskich.

W związku z przesunięciem ter­
minu zakończenia roku szkolnego 
egzaminy wstępne do szkół ogól­
nokształcących, pedagogicznych, 
techników przemysłowo-pedago- 
gicznych oraz szkół zawodowych 
rozpoczną się 1 lipca.

Zmieniono również termin egza­
minów maturalnych.

Zarządzenie Ministra Oświaty 
podkreśla, że rady pedagogiczne 
szkół na specjalnych posiedze­
niach dokonają analizy realizacji 
programu nauczania i opracują 
szczegółowy plan likwidacji zaleg 
łosci w nauce. (PAP)

wie.W godzinach goście laotańscy licę.W godzinach przewodniczący
późniejszych zwiedzali sto-wieczornych Rady Pań-stwa Aleksander Zawadzki wydał przyjęcie na cześć kró­la Laosu Sri Savang Yatthana.Król Laosu przybył na przy­jęcie wraz z towarzyszącymi mu osobami.Z polskiej strony obecni by­li: I sekretarz KC PZPR Wła­

dysław Gomułka, prezes Rady Ministrów Józef Cyrankie­
wicz.

W czasie przyjęcia przewod­niczący Rady Państwa i król Laosu wymienili toasty. (PAP)
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Spotkanie Carapkin-Foster 
W piątek po południu odbyło 

się spotkanie dwóch współprze­
wodniczących Komitetu Rozbro­
jeniowego 18 Państw, Carapkina 
(ZSRR) i Fostera (USA),

Rokowania Afganistan - ChRL
Ministerstwo spraw zagranicz­

nych ChRL oznajmiło w piątek, 
iż rządy Chin i Afganistanu po­
stanowiły przeprowadzić rokowa­
nia w celu oficjalnego wytycze­
nia granicy między obu państwami 
i zawarcia odpowiedniego układu 
granicznego.

HaUstein w USA
Przewodniczący komisji wyko­

nawczej Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej prof. Hallstein przy­
był w czwartek wieczorem do Wa­
szyngtonu. Omawiać on tam bę­
dzie sprawy dotyczące wspólnoty 
atlantyckiej i handlu międzyna­
rodowego.

stwierdzono występowanie ro­py na Ziemi Lubuskiej) będą prowadzone głębokie wierce­nia w Karpatach i na ich przedgórzu.Na odkrytych już złożach węgla brunatnego będzie się prowadzić prace rozpoznaw­cze. Będą także kontynuowane dalsze prace poszukiwawcze.Jeżeli chodzi o węgiel ka­mienny a zwłaszcza koksują­cy, to poszukiwania będą pro­wadzone głownie na terenie rybnickiego okręgu węglowe­go.Sprawą równie ważną są po­szukiwania rud żelaza. Tereny tych poszukiwań — to w pierw szym rzędzie Pomorze Zachod­nie, Góry Świętokrzyskie i północno - wschodnia Polska. W rejonie Olkusza i Bytomia będą prowadzone prace geolo­giczne, mające na celu rozpo­znanie złóż rud cynkowo-oło- wianych.Dużą wagę przywiązuje się również do poszukiwań soli kamiennych i potasowo-ma- gnezowych.Ważną pozycję w działalno­ści przedsiębiorstw geologicz­nych stanowią badania geolo-

giczno-inżynieryjne dla po­trzeb powstających budowli wodnych na głównych rzekach Polski oraz dla inwestycji ener getycznych opartych na węglu brunatnym. Program prac geo­logicznych uwzględnia także poszukiwania źródeł wód mi­neralnych. (PAP)

wa szlachetniejsze, a więct morele, orzechy włoskie, brzoskwinie, czereśnie, śliwy, i winorośl oraz częściowo gru­sze. Nie wszystkie „rany mro­zowe” będzie można zaleczyć. Pewne skutki są już teraz widoczne. Zawieszono np. przeszczepianie gatunków let­nich na zimowe.
Nie można się podjąć ustalenia 

rozmiaru szkód, gdyż zagrożenie 
drzew owocowych jeszcze nie mi­
nęło. W dzień od strony nasło­
necznienia jest 10 stopni plus, no­
cą temperatura spada do 15—29 
stopni minus. To najgroźniejsze 
niebezpieczeństwo, powoduje tzw. - 
zgorzel słoneczną. W każdym ra­
zie można przyjąć, że moreli, 
fcrzoskwiń 'i orzechów włoskich

Minio groźhy mobilizacji

Strajk 250 tysięcy 
górników francuskichBlisko 250 tysięcy górników francuskich rozpoczęło w no­cy z czwartku na piątek strajk domagając się poprawy wa­runków bytu. Dokładna liczba strajkujących nie jest jeszcze znana.Związki zawodowe są zado­wolone z wyniku pierwszego dnia strajku górników we Francji. Górnicy, zwłaszcza ci, którzy pracują pod ziemią, od­powiedzieli w prawie stu pro­centach na apel związków za­wodowych i przerwali pracę nie dając się zastraszyć dekre­tem o mobilizacji strajkują­cych.Strajk ma być kontynuowa­ny w sobotę. (PAP)

Probleniy XII Plenum

Kółka

w tym 
drzewa 
słabiej.— Nie obecnie czenie

roku nie będzie. Inne 
będą także owocować

Wierszyłowski

wiadomo jeszcze — dodał na zakoń- rozmowy prof. drco będziez pędami i pączkami kwiato­wymi, bo one zadecydują o urodzaju lub nieurodzaju. Katedra Sadownictwa WSR rozpoczęła dopiero szczegóło­we obserwacje i mniej więcej za tydzień znane będą wynika.Na tera, 
pni i 
nem.

koniec uwaga inż. Gin- 
kto jeszcze nie obielił 
grubszyt-h konarów wap 
niech to zrobi natych-

miast, bo może w ten sposób 
złagodzić nieco skutki zgorzeli 
słonecznej, (kj)

Teatr Narodowy - Dejmka 
i ludowy—Skuszanki 

w Poznaniu

Afera Argouda
Do Paryża napływa coraz wię­

cej informacji o tolerancji władz 
zachodnioniemieckich wobec terro 
rystów OAS, którzy znaleźli bez­
pieczne schronienie na terytorium 
NRF. Liczni świadkowie zeznali, 
że widywali wielokrotnie b. puł­
kownika Argouda w hotelu Eden- 
Wolff w Monachium. Sylwetka 
szefa OAS była im doskonale zna 
na z licznych fotografii publiko­
wanych w prasie. Zresztą jeszcze 
dwa tygodnie temu Argoud podej 
mowa! w tym hotelu dziennikarzy 
zachodnioniemieckich udzietając 
im wywiadów. (PAP)

Bidault w Londynie?
Według informacji uzyskanych 

przez londyńskiego korespondenta 
paryskiej „L’Aurore” przywódca 
tzw. „Krajowej Rady Ruchu Opo­
ru” OAS, b. premier Georges Bi­
dault mieszka obecnie na jednym 
z przedmieść stolicy Anglii.

Korespondent podaje, Bi-
dault znajduje się pod stałym nad 
zorem policyjnym, aby... „zapo­
biec porwaniu go w ten sam spo­
sób, jak b. pułkownika Argouda”.

10-lecie „Ars Polona“
Minęło 10 lat od utworzenia cen-

trali handlu zagranicznego
Polona”, 
wiadomo

zajmującej się
,Ars 
jak

eksportem i impor-
tern książek, płyt, nut itp. W 
okresie tym wartość eksportu 
przedsiębiorstwa wzrosła z 688 tys. 
zł. do ponad 11,5 min zł.

Groźay pożar w „Herbapolu"
Przez wiele godzin jednostki poznańskiej Straży Pożarnej 

walczyły wczoraj z groźnym pożarem, który wybuchł w ma­
gazynach Zakładów Zielarskich „Herbapol” przy ul. Skła­
dowej. O godzinie 9.21 zaalarmowano straż pożarną, iż z 
pomieszczeń jednego z magazynów wydobywa się gęsty dym.

Oświadczenie ChRL
w sprawie sporu 

granicznego z Indią W Pekinie opublikowano 1

maszyny zaplecze
Wiele bardzo istotnych decyzji w zakresie 

aiszego rozwoju rolnictwa, zawartych w 
nchwale XII Plenum KC PZPR może być w 
, ni ^rea,*zowanych przy czynnym udziale

f8anizowanych mas chłopskich. Miliardowe 
aklady pieniężne, przeznaczone przez pań- 

nin7^ na *nwestycje same przez się nie przy-
s4 wzrostu produkcji. Muszą one znaleźć 

parcie w równoczesnym podnoszeniu kultu- 
KółJ°lnej -We wszys^*c^ gospodarstwach.

ha rolnicze, jako masowa już dziś orga- 
chłopska, są predestynowane, aby tę 

Kulturę podnieść.
cal °łlia — a obe’muj4 one 70 Procent wsi w 
w kraju, (w naszym województwie na-

75.Pr°cent), prowadzą więcej lub mniej 
. ^Wwwaną działalność oświatową i gospo- 

^raw‘e st° tysięcy członków kółek w 
j . iopolsce to siła, mogąca skutecznie od- 

laływać własnym przykładem na resztę rol- 
•ow niezorganizowanych. Odnosi się to za- 
Wno do produkcji, jak i postępu technicz­nego.y
J mysią o tym przewiduje się, że park ma- 

g“°wy kółek ma zwiększyć się do końca 
• 5 roku w stosunku do grudnia 1962 r. 

Slę.awle trzykrotnie. Dla wielkopol- 
sza' • kółek oznacza to, że będą one władać 
8iaSCI°ma tys*4caml ciągników i około 10 ty- 
uwCam* *nnych maszyn. Zwraca się przy tym 
SD aę^ na większą koncentrację posiadanego 

p zętu mechanicznego. Słaba bowiem kon- 
^ntracją traktorów nie sprzyja wykorzysta­
ją. W P®!”! do prac polowych. W rolnic-

*e decydują w ogromnej mierze narzucone 
RófeZ ^^^ę terminy wykonania poszcze-

nych zabiegów agrotechnicznych. A jak 
3O(u2T dotrzymać terminów, gdy we wsi 
cil^-hektarowej są tylko jeden lub dwa

W parze z koncentracją — czytamy w ma­
teriałach Plenum — musi iść dobra organiza­
cja tzw. zaplecza, czyli garaży i warsztatów 
naprawczych — filii POM lub też międzykół- 
kowych spółdzielni usługowych. W kółkach, 
które nie mają jeszcze przygotowanego zaple­
cza, zakup maszyn należy rozpoczynać nie 
od traktorów, lecz od agregatów ©młoto­
wych, aparatury ochrony roślin, maszyn do 
czyszczenia i zaprawiania ziarna, siewników 
itp.

Jeśli chodzi o usługi naprawcze, to szcze­
gólnie ważne są wyspecjalizowane filie 
POM, które będą rozbudowywane.

„Kółkowi usługobiorcy”, narzekając dość 
często na POM, wysuwają zastrzeżenia do 
terminowości, kosztów i jakości usług remon­
towych. W referacie na Plenum przyznaje się 
słuszność tym zarzutom. Zdarzają się wypad­
ki nierzetelnego wykonania remontów, za­
wyżania cen usług, nieliczenia się z potrzeba­
mi i interesami klientów. „Trzeba położyć 
kres takim praktykom — POM musi cecho­
wać pełne poczucie odpowiedzialności za rol­
nictwo”. Należy więc przypuszczać, że kie­
rownictwo POM na wszystkich szczeblach 
nie zlekceważy tych zaleceń i przyjmie na 
siebie całkowitą gwarancję za wykonane pra­
ce.

Mając zapewnione solidne usługi remon­
towe i pomoc setek ofiarnych działaczy spo­
łecznych i etatowych agronomów w groma­
dach, kółka rolnicze będą mogły spełnić po­
kładane w nich nadzieje władz i społeczeń­
stwa. Na Plenum przeciwstawiono się zara­
zem stanowczo próbom angażowania agrono­
mów do prac kancelaryjnych, odrywających 
ich od konkretnych zadań — kierowania pro­
dukcją w gromadach.

bm. oświadczenie rzecznika ministerstwa obrony ChRL stwierdzające, ze chińskie od­działy graniczne wykonały w pełni plan wycofania się z własnej inicjatywy wzdłuż ca­łej granicy chińsko-indyjskiej.
Rząd chiński — głosi oświad 

czenie — w odpowiedzi na apel 
konferencji w Kolombo posta­
nowił nie zakładać administra­
cyjnych punktów kontrolnych 
po wycofaniu chińskich od-
działów granicznych 
rech rejonach, co do 
istnieją rozbieżności 
Chinami a Indią w

w czte- 
których 
między 

sprawie
realizacji zaprzestania ognia.Oświadczenie wyraża na­dzieję, że rząd indyjski odnie­sie się przychylnie do pokojo­wych wysiłków Chin, aby wy­tworzyła się pomyślna atmo­sfera dla bezpośrednich roko­wań między Chinami a Indią.PAP

Na miejsce wypadku przy­było wkrótce 11 samochodów pożarniczych i oddziały ope­racyjne MO. W pierwszym eta­pie akcji ratowniczej zabez­pieczono przed pożarem sąsied nie budynki „Herbapolu”, w których mieszczą się sale pro­dukcyjne, laboratoria i biura. W głównym budynku maga­zynu, gdzie znajdowały się znaczne ilości materiałów ła­twopalnych, zaczęły wybuchać butle z eterem, spirytusem i amoniakiem. Mimo wysiłku strażaków i funkcjonariuszy MO oraz członków załogi, któ­rzy ofiarnie ratowali pakiety z cennymi lekarstwami i usu­wali z zagrożonych pomiesz­czeń różne środki chemiczne, 
ogień rozprzestrzeniał się bar­
dzo szybko, obejmując poszczę 
gólne kondygnacje i wiązania 
dachu magazynu. Akcję znacz 
nie utrudniał gęsty dym. Jeden ze strażaków uległ zaczadze-

W najbliższym czasie oglą­dać będziemy na scenie Opery Poznańskiej interesujące spek takie dramatyczne, w wyko­naniu zespołów znakomitych teatrów: Narodowego — pod dyr. Kazimierza Dejmka z Warszawy i Ludowego — pod dyr. Krystyny Skuszanki z Nowej Huty.Teatr Narodowy wystąpi z 
„Historyą o chwalebnym 
zmartwychwstaniu pańskim”, w reżyserii i inscenizacji K. Dejmka — 12, 13 i 14 bm. o godz. 19. Teatr ten przyjeżdża do Poznania w tym samym 70-osobowym składzie aktor­skim, w jakim występował w Moskwie. Wśród wykonaw­ców zobaczymy m. in. E. Bo- nacką, B. Fijewską, J. Walte- równę, H. Zembrzuską. G. Sta niszewską, M. Plucińskiego, A. Szalawskiego, H. Szletyńskie- go, A. Mularczyka, W. Sie­miona i M. Kalenika.Teatr Ludowy przyjedzie na wystęny w dniach 25, 26, 27 i 28 bm. przywożąc cie­szącą się ogromnym powodze niem (100 spektakli w Nowej Hucie) inscenizację „Dziadów”A. Mickiewicza oraz J. Krasowskiego — pt. 
liwe życie Lejzorka 
szwanca”. (w)

sztukę
„Burz-

Rojt-

niu pomocy udzielili mu
KILIUS I BAEUMLER 
MISTRZAMI ŚWIATA

Pierwsza zakończona konkuren­
cja mistrzostw’ świata w jeździe 
figurowej na lodzie, rozgrywa­
nych w Cortina d’Ampezzo — jaz 
da parami — przyniosła zwycię­
stwo mistrzom Europy, Marice Ki 
lius i Hansowi Jurgenowi Baeum- 
lerowi (NRF) — 102,9 pkt. Następ­
ne miejsca, podobnie jak na mi­
strzostwach Europy, zajęły pary 
radzieckie: Biełousowa — Proto- 
popow — 101,8 pkt. i Żuk — Ga- 
wriłow — 99,2 pkt.

Premier Finlandii 
opuścił ZSRRPremier Finlandii, Ahti Kar- jalainen, po 10-dniowej wizy­cie w Związku Radzieckim, gdzie przebywał na zaprosze­nie rządu ZSRR, udał się 1 marca wieczorem wraz z małżonką w drogę powrotną do kraju.Agencja TASS opublikowa­ła komunikat w związku z za­kończeniem wizyty premiera Finlandii Ahti Karjalainena w ZSRR.

„Obie strony z wielkim za­
dowoleniem stwierdziły, że 
stosunki między Związkiem Ra 
dzieckim i Finlandią są dobre” — głosi m. in. komunikat

lekarze Pogotowia Ratunkowe go. Inny znów, zeskakując z drabiny, przebił dach baraku, odnosząc — na szczęście — tył ko lekkie obrażenia.
Przez cały czas wozy strażackie 

dowoziły dodatkowo wodę z ul. 
Towarowej (okoliczne hydranty 
były już przeciążone). Około godz. 
12 do akcji ratowniczej włączyły 
się jednostki wojska'. Żołnierze, 
ubezpieczani strumieniami wody 
z wozów strażackich, wynosili z 
piwnic paczki i butle z lekami. 
Do akcji wprowadzono*także woj 
skowe armatki wodne. Po wybi­
ciu ram okiennych w prawym 
skrzydle płonącego budynku, zdo­
łano uchronić od ognia sąsiedni 
barak pakowni.

Motopompy działały mimo
mrozu — sprawnie. MO zabezpie­
czyła bardzo dobrze trasy dojazdu 
na miejsce pożaru, dzięki czemu 
nie było zakłóceń w ruchu wozów 
strażackich, Pogotowia Ratunko­
wego itp. (okresowo wstrzymano 
m. in. ruch tramwajowy na ul. 
Gwardii Ludowej i Towarowej).

W godzinach popołudnio­wych ogień zdołano zlokalizo­wać. Większą ilość wyrobów
Dokończenie na str. 2

W dniu 2 bm. Polska będzie w 
dalszym ciągu pod wpiywem ukła 
du niżowego. E-Tzewiduje się za­
chmurzenie niewielkie i umiarko 
wane, tylko na wschodzie i po­
łudniu kraju miejscami duże i 
możliwy droony śnieg. W nocy 
liczne rozpogodzenia i miejscami 
mgły. Temperatura minimalna od 
około 26 st. na południu do minus 
10 st. na północy i południowym 
wschodzie, temperatura maksymal 
na odpowiednio od minus 8 st. do 
zera. Wiatry słabe, na północnym 
wschodzie umiarkowane, z kierua 
ków zachodnich.



Poznańscy laureaci

Koncepcja 
warta miliony

Już kilka lał femu zaczęło ob­
serwować niepokojące zjawisko 
stagnacji plonów ziemniaków. 
Na razie nie zwracano na to wię­
kszej uwagi. Problemem tym za­
interesowali się jednak specjali­
ści z Katedry Szczegółowej U- 
prawy Roślin WSR. Zaczęli szu­
kać przyczyn, a później sposo­
bów zaradzenia złu.

— Odpowiedź była jedno-
znaczna mówi dr Kazimierz
Piechowiak. — Przyczyną niskich 
plonów było wyrodzenie się 
ziemniaka, spowodowane silnym 
zawirusowaniem. Można było te­
mu zapobiec jedynie przez do­
starczenie rolnictwu odpowied­
niej ilości zdrowych sadzenia­
ków. Tylko skąd je wziąć, jeśli 
plantacje nasienne natychmiast 
zosłają zakażone wirusami z są­
siednich upraw? Wirusy przeno­
szą się bowiem z olbrzymią łat­
wością nawet na odległość 200 
metrów. Opracowaliśmy meiodę 
izolacji plantacji nasiennych po­
przez poprawienie warunków 
fitosanitarnych od razu na du­
żym obszarze. Nie można było 
oczywiście zakazać rolnikom sa­
dzenia ziemniaków w sąsiedz­
twie planłacii nasiennych, nakło­
niono ich więc do wysadzania 
ziemniaków zdrowych, które me 
mogły szkodzić plantacjom. Tak 
powstała idea rejonów zamknię­
tych produkcji ziemniakóv/-sa-
dzeniaków.

Metoda la 
na na skalę

została wprowadzo- 
produkcyjna w go- 
doswiadczalnym wspodarslwie_  

Gorzyniu powiał Międzychód. 
Na przykład ilość sadzeniaków 
zdyskwalifikowanych zmalała z 
około 20 do 2—3 proc. Znacznie
łeż wzrosły plony. W przeciągu 
ostatnich 4 lał wydajność ziem­
niaków z hektara wzrosła łu z 
ok. 135 do ca 176 kwintali. Rejo­
ny zamknięte zostały przez Mi­
nisterstwo Rolnictwa wprowadzo­
ne w całej Polsce.

Tak rozwiązano jeden z naj­
bardziej palących problemów 
wielkopolskiego rolnictwa. Praca 
naszych naukowców przyniosła 
wielomilionowe korzyści. Za to 
właśnie zespół badawczy: mgr 
inż. Irena Ławniczak, mgr inż. 
Stefan Sobiech i mgr inż. Jan Ry 
maszewski pod kierownictwem 
dr. Kazimierza Piechowiaka, ołrzy 
mał nagrodę naukową miasta Po 
znania i województwa, (ap)

IlllilllllllllllllllllllllllllllllllliUllllilllllllllllllll
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Mieczysław Haliński.
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Wielkie zadania naszego rolnictwa
przemówieniu końco­
wym Władysław Go­
mułka poruszył przede
wszystkim problemy

związane z podniesieniem na 
wyższy poziom gospodarki 
PGR i najwłaściwszym wyko­
rzystaniem środków przezna­
czonych na ten cel przez pań­
stwo oraz zwrócił uwagę na 
konieczność przezwyciężenia 
niektórych przejawów słabo­
ści w pracy kółek rolniczych, 
a także nawiązał do zadań 
jakie wypływają z uchwał XII 
Plenum KC PZPR dla instan­
cji i organizacji partyjnych.Mówca stwierdził, że rolni­ctwo jest szczególnie słabym ogniwem gospodarki narodo­wej. Każdy wstrząs w rolni­ctwie, każdy nieurodzaj od­bija się rykoszetem na całej gospodarce. Nieurodzaj w 1962 r. spowodował konieczność do konania zmian w planach i w założeniach inwestycyjnych na rok bież, i na następne lata Planu 5-letniego. Rolnictwo musi więc być wzmocnione, przede wszystkim drogą zwięk szania nakładów inwestycyj­nych.Przeznaczenie na rolnictwo dodatkowo 9—10 mld. zł na lata 1963—1965 może polep­szyć sytuację tylko w niewiel­kim stopniu. Ale na więcej nas nie stać — tym bardziej, że tegoroczna zima wyrządzi­ła duże szkody, wykazała ko­nieczność przeznaczenia do­datkowych nakładów inwesty­cyjnych na Kolejnictwo i nie­które inne dziedziny gospo­darki.

Środki na te cele można 
wygospodarować jedynie dro­
gą dalszych przesunięć w pla­
nie inwestycyjnym. Nie ulega 
przy tym wątpliwości, że na­
kłady inwestycyjne na rolni­
ctwo muszą nadal wzrastać, 
a tempo tego wzrostu powin­
no w przyszłości być znacznie 
wyższe niż w innych działach 
gospodarki.

Ulepszyć pracę PGR-ówWł. Gomułka podkreślił na­stępnie. że XII Plenum nie wytycza programu przebudo­wy rolnictwa w ogóle, gdyż na to jeszcze nie ma warun­ków. Wydaje się jednak, żebyłoby trudne dokonanie c?alistycznej przebudowy szej gospodarki rolnej bez stawienia na właściwym SO- 
na- 
po- 
po-ziorńię państwowych gospo­darstw rolnych. Dlatego po­święcono tyle uwagi zagadnie­niu — jak i co należy zrobić, aby umocnić PGR-y, aby ulep szyć, usprawnić, unowocześnić

Nowa prowokacja USA 
wobec KubyW dniu 23 lutego torpedo­wiec USA najechał rozmyślnie niedaleko zatoki Guantana- mo na niewielki kubański sta­tek handlowy uszkadzając po­ważnie lewą burtę statku. Po dokonaniu tej napaści torpe­dowiec w ciągu całej godziny śledził uszkodzony statek ku­bański.Dziennik „Noticias de Hoy” nazywa tę prowokację wobec statku kubańskiego „zbójec­kim postępowaniem agreso­rów amerykańskich”. (PAP)

S<reszczenie końcowego przemówienia 
WL Gomułki na XII PSenum K€ PZPRich gospodarkę, przy maksy­malnym wykorzystaniu tych środków, którymi rozporzą­dzamy.Niezależnie od stanu ich go spodarki, wszystkie PGR-y wymagają nakładów inwesty­cyjnych. Stać nas na to. abv w ciągu najbliższych lat w sposób zasadniczy podnieść poziom gospodarki wszystkich PGR-ów, tak aby każde pań­stwowe gospodarstwo rolne stało się gospodarstwem wzór cowym.

Problemem zasadniczym są 
kadry. Nie chodzi tylko o kie­rowników gospodarstw. PGR będą potrzebowały coraz więk szej kadry wysoko kwalifiko­wanych specjalistów. Potrze­by w tej dziedzinie będą stale wzrastać, tym bardziej, że bę­dzie się powiększał ogólny cbszar PGR.

Trzeba również rozszerzyć werbunek robotników niewy­kwalifikowanych do państwo­wych gospodarstw rolnych.
Zapewnić lepsze warunki 

socjalno - bytowe
Rozważając problemy ka­

drowe w PGR-ach, należy za­
poznać się z potrzebami każ­
dego gospodarstwa i zatrosz­
czyć się o to, ażeby mogło ono 
zapewnić swej załodze odpo­
wiednie warunki życia i pra­
cy a przede wszystkim odpo­
wiednią ilość mieszkań.

Sprawa zabezpieczenia mie­
szkań powinna być konkret­
nie określona w planie opra­
cowanym dla każdego PGR. Przy umowie o pracę trzeba bardzo ściśle określać warunki korzystania z mieszkań służ­bowych. Mieszkania służbowe

itd. Stanowi to szeroki pro­gram działania dla każdego kółka rolniczego.Władysław Gomułka poru­szył również problem podzia­łu gospodarstw rolnych. Pro­ces tak szybkiego jak u nas rozdrobnienia gospodarstw nie zachodzi prawie w żadnym in­nym kraju. W całym świecie występuje proces odwrotny — koncentracji ziemi, w na­szych krajach w sposób socja­listyczny, a w krajach zachod­nich — w sposób kapitalisty-

Posiedzenie Komisji 
Transportu RWPG1 bm. przybył dc Bukaresztu minister komunikacji PRL zef Popielas. Weźmie on ą. dział w XI posiedzeniu korni" sji transportu RWPG, której jest przewodniczącym. JPrzybywającego witali na lotnisku: minister komunika­cji Simulescu oraz ambasador PRL J. Zambrowicz.Posiedzenie rozpocznie się 2 bm. i potrwa do 5 bm.

Premier Adoulaczny. Proces rozdrobnieniamusi ulec zahamowaniu. Wy­maga to wprowadzenia zaka­zu podziału gospodarstw rol­nych i odpowiednich prawie spadkowym.W zakończeniu Wł. podkreślił potrzebę zmian wGomułka rozwija-nia dyskusji mającej na celu ustalenie najlepszych form po mocy partii, jej instancji i or-ganizacji dlaStoi przed oświadczył I opracowania rolnictwa.nami zadanie — Sekretarz KC — planu działania
Ważna sprawa kadr

Dostateczna liczba kwalifikowa­
nych fachowców istnieje. Zada­
nie polega obecnie na tym, aby 
część specjalistów rolnych zatrud 
nionych w różnych instytucjach 
przesunąć do PGR.

Pewne wyniki mogłoby dać dal­
sze przesuwanie kierowników z 
lepszych gospodarstw do gorszych. 
Należy też w dalszym ciągu do­
szkalać zarówno kierowników go­
spodarstw, jak i innych specjali-
stów, kierując ich
możności

miarę
na kilkumiesięczne

kursy stacjonarne.

Mówiąc, o stażystach podyplo­
mowych I Sekretarz KC stwier­
dził, że niezależnie od obowiązko­
wego stażu trzeba ustalić dla nich 
takie warunki pracy, aby pozo­
stawali na stałe w produkcji, w 
PGR. Obecni kierownicy gospo­
darstw powinni posiadać u siebie 
2—3 młodych ludzi z wyższym wy­
kształceniem, którzy — ucząc się, 
e jednocześnie praktykując — bę­
dą przygotowywać się do samo­
dzielnej pracy w przyszłości. Sta­
żystami powinny zaopiekować się 
organizacje partyjne i mlodzic-

Władysław Gomułka zwrócił na­
stępnie uwagę, iż niecelowe jest 
fundowanie stypendiów dla stu­
dentów uczelni rolniczych przez 
instytucje czy urzędy nie związa­
ne bezpośrednio z produkcją rolna 
(instytucje kontraktacyjne, banki 
itd.). Stypendia tego rodzaju po­
winny fundować określone gospo­
darstwa rolne. Student juz w 
czasie nauki powinien być. zwią-
lany 
Każde

danym gospodarstwem, 
gospodarstwo potrzebuje

także kwalifikowanej załogi robo­
tniczej, a przede wszystkim me-
chaników, traktorzystów, 
nerów. W tej dziedzinie 
również poważne braki; 
zaradzić, trzeba szukać 
sposobów rozwiązania

kombaj- 
istnieją 
aby im 
różnych 
Wyda je

się np. konieczne wprowadzenie 
stażu pracy dla młodzieży koń­
czącej szkoły mechanizacji rolni­
ctwa.Wł. Gomułka stwierdził na­stępnie, iż należy stworzyć cały system planowego kiero­wania kadr do określonych działów produkcji i do okre­ślonych miejsc. Dotyczy to całokształtu gospodarki na-rodowej, a konieczne jestszczególnie w rolnictwie. Trak torzystów, mechaników i kom baj ner ów należy kształcić również w POM-ach.

Antykubańska wrzawa w USA
Seria podżegających antykubańskich wystąpień 

części senatorów amerykańskich, sprowokowana 
oświadczeniem ministerstwa obrony USA o rzeko­
mej napaści samolotów kubańskich na amerykań­
ski kuter rybacki, skierowała uwagę świata znowu 
na strefę Morza Karaibskiego. Rzecz przy tym 
znamienna, że wrzawę rozpętano mimo braku usta­
leń, czy kuter amerykański rzeczywiście został 
ostrzelany: minister obrony USA stwierdza, iż ku­
ter nie miał amerykańskiej flagi; prezydent Ken­
nedy oświadcza zaś — „Myślę, że komuś, kto pły­
nie kutrem, może się wydać, iż dokonano napaści, 
nawet jeśli samoloty zajmowały się po prostu strze­
laniem ćwiczebnym do jakiegoś innego celu”.

Rewolucyjny rząd Kuby — w odpowiedzi na notę 
Departamentu Stanu USA — odrzucając kłamliwą 
wersję o napaści na kuter amerykański, wyjaśnił: 
samoloty poszukiwały dwóch kubańskich statków 
rybackich typu „Sigma”, uprowadzonych przez pi­
racki statek. Po wykryciu nieznanego statku, po­
dobnego do jednostki ,,Sigma” lecz bez flagi, samo­
loty przeleciały nad nim nisko, by przekonać się, 
czy nie jest to poszukiwany statek kubański. Sa­
moloty nie przedsięwzięły żadnych wrogich dzia­
łań i nie dały ani jednego strzału. Stwierdziwszy, 
że nie jest to poszukiwany statek kubański, samo­
loty odleciały.

Nie ma więc zasadniczych sprzeczności między 
oficjalnymi stwierdzeniami prezydenta Kenne- 
dy’ego i oświadczeniem rządu kubańskiego. Pozo- 
staje jednak ostra reakcja części senatorów amery­
kańskich i oficjalnej propagandy USA, mająca 
usprawiedliwić nieprzerwaną serię aktów agresji, 
dokonywanych w stosunku do narodu kubańskie­
go i zaostrzająca tym samym sytuację.

Inwazja w Zatoce Świń w 1961 r. (senator USA — 
Dirksen oświadczył niedawno oficjalnie, że włas-

nie lotnicy amerykańscy osłaniali z powie­
trza desant kontrrewolucjonistów kubańskich), wy­
kluczenie Kuby z Organizacji Państw Amerykań­
skich, blokada morska Kuby w 1962 r., niedawne 
uprowadzenie 2 kubańskich statków rybackich, 
wysłanie na Kubę agentów amerykańskiej Central­
nej Agencji Wywiadowczej z zadaniem przerzuce­
nia broni i zorganizowania grup kontrrewolucyj­
nych — oto ogniwa tego samego łańcucha posu­
nięć USA. Nie tają zresztą tego oficjalni przed­
stawiciele Stanów Zjednoczonych. Minister Mc Na- 
mara stwierdzi! bez o/ródek: „USA zmierza do li­
kwidacji na Kubie zarówno Castroizmu jak i ko­
munizmu'’, zaś senator Morton buńczucznie oświad­
czył: „Historia nie może skończyć się na „klapie” 
z Zatoki Świń”.

Szukając uzasadnienia dla oficjalnie lansowanej 
polityki agresji, przedstawiciele senatu i rządu 
USA szerzą tezę o rzekomej dywersyjnej działalno­
ści Kuby na kontynencie amerykańskim, prowo­
kacyjnie oskarżają Kubę o agresję wobec amery­
kańskich kutrów; „zapominają” jednocześnie o 
swoich zobowiązaniach z listopada ubr., podjętych 
w chwili kryzysu karaibskiego.

Prowokacje amerykańskie, nie uzyskujące zde­
cydowanego poparcia społeczeństwa USA (według 
ankiety przeprowadzonej przez Instytut Gałłupa 
64 proc. Amerykanów wypowiada się przeciwko 
ewentualnej inwazji na Kubę) muszą budzić nie­
pokój postępowej opinii publicznej. Zahamowaniu 
fali aktów agresji i histerii antykubańskiej w 
USA, przeciwdziała stanowczo ostrzeżenie premie­
ra Chruszczowa wyrażone pod adresem imperiali­
stów amerykańskich: Związek Radziecki, jeśli zaj-
dzie potrzeba, znajdzie się w 
gach obrońców Kuby.

pierwszych szere-

TKACZ

w PGR nie wane przez ne z pracą darstwie. mogą być zajmo- osoby nie związa- w danym gospo-Mówca podkreślił następ­nie z naciskiem konieczność opracowania dobrych, tanich typowych projektów budow-

w poszczególnych okręgach kraju. Będzie to wymagało głębokiego zapoznania się z problematyką rolną. Będz:e tu wymagało wielkiej mobili­zacji sił oraz zmian metod pracy całej partii i wszystkich jej organizacji. (PAP)

Belgia i Kongo 
już się pojednałyKomunikat opublikowany po rozmowach premiera Republj- ki Kongijskiej, Adouli, z człon kami rządu belgijskiego wy, mienia liczne sprawy, w któ­rych obie strony „w atmosfe­rze wyjątkowej serdeczności i wzajemnego zrozumienia’'- wy­raziły „całkowitą jedność po­glądów”.Kończąc swoją wizytę w Belgii premier kongijski Adou la zapewniał dziennikarzy, że 

„Belgia i Kongo już się pojed­
nały i odtąd oba rządy będą 
iść ręka w rękę dla dobra swo- 
ich krajów”. W nocy z czwart­ku na piątek Adoula odleciał z powrotem do Konga. (PAP)lanych, szybciej wołane przede

Sprawę tę jak naj- muszą rozwiązać po-do tego wszystkimstwo Budownictwa łów Budowlanych Rolnictwa.
resorty, aMinister - i Materia, oraz Min.Wł. Gomułka oświadczył, iż płace w PGR-ach powinny być ściśle związane z wszech­stronnym podnoszeniem pro­dukcji. U podstaw powinna le­żeć zasada: im lepsza i wyż­sza produkcja, tym lepsze za­robki. Załogi PGR powinny być materialnie zainteresowa­ne w podnoszeniu produkcji.

Trzeba zlikwidować deficyt 
w kółkach rolniczych

Z kolei Wł. Gomułka zajął się
niektórymi

ny wkład

problemami kółek
Podkreślił

naszą
Niemniej jednak

on, iż kół- 
i pozytyw- 

gospodarkę. 
działalności

kólek rolniczych występuje sze­
reg słabości. Najważniejsza z nich 
jest ta, iż większość kółek nie 
potrafiła dotychczas w racjonal­
ny sposób wykorzystać nabywa­
nych ciągników i zestawów ma 
szynowych.

Wiele kółek żąda dopłat na po­
krycie deficytu przy eksploatacji
maszyn.
krywać 
woju I

Kółka te chciałyby po- 
deficyt z Funduszu Roz­

Rolnictwa. niedo-
stateczne kwalifikacje kadr oraz 
stosunkowo wysokie koszty re­
montów nie usprawiedliwiają de­
ficytu. Jest przecież szereg kó­
łek, które racjonalnie wykorzy­
stują swój sprzęt mechaniczny, 
i osiągają zyski.

Praktyka mechanizacji rolnic-
twa poprzez kółka rolnicze
sl ulec istotnej 
dział zestawów

zmianie.
mu-

Przy-
maszynowych

musi być każdorazowo rzetelnie 
kontrolowany. Trzeba przydzie­
lać ciągniki tym, którzy potrafią 
je lepiej wykorzystać z pożyt­
kiem społecznym. Zanim kółko 
otrzyma sprzęt, powinno odpo­
wiednio przygotować się do jego 
eksploatacji. Trzeba skończyć ze 
zdarzającą się obecnie praktyką, 
że drogi i deficytowy sprzęt me­
chaniczny niszczeje — pozostawia 
ny pod gołym niebem, względnie 
eksploatowany jest przez ludzi 
do tego nieprzygotowanych.

Trzeba stworzyć również dosta­
tecznie szerokie zaplecze remon­
towe. Temu celowi mogłyby słu-
żyć gromadzkie warsztaty 
towe — filia POM-ów.

Znaczna część kółek 
czych (ok. 10 tys. — na

remon-

rolni- 
ogólną

liczbę 28 tys.) nie posiada agre­
gatów omłotowych. Równocześ­
nie kółka posiadają środki na za­
kup tego sprzętu. Zakup agrega­
tów omłotowych dla każdego 
kółka, dla każdej wsi — to pier-
wszoplanowe 
niczych.

W dalszym 
Wł. Gomułka

zadania kółek rol­

ciągu przemówienia 
oświadczył, że do pra

cy bezpośrednio w kołkach skie­
rowano sporą ilość specjalistów, 
a tymczasem wielu z nich za­
mieszkuje w miastach i nie okazu 
je należytej pomocy kółkom rol­
niczym. Takiego stanu rzeczy nie 
można tolerować.

Oczekujemy poprawy 
w realizacji planówPrzed kółkami stoi ogromny zakres zadań nie tylko me­chanizacja. ale i ulepszanie go spodarki nasiennej, walka z chwastami, zmiana struktury zasiewów, rozszerzanie upraw pszenicy, podniesienie zbio­rów pasz wysokobiałkowych

Groźny pożar w „Herbapolu"
Dokończenie 

ze str. 1i surowca zakła­dów uratowano.Istnieje przypu­szczenie, że powcv- dem pożaru było zaprószenie ognia przez aparat spa­walniczy (prace spawalnicze wyko nywano na I pię­trze magazynu). Dokładnym usta­leniem przyczyn wypadku zajmie się specjalna ko­misja. Straty spo­wodowane poża­rem wynoszą — jak wynika z wstępnych obli­czeń — ponad 1,5 - miliona zł. Do póź nych godzin wie­czornych strażacy wypom po wy wali wodę’ z pomiesz­czeń „Herbapolu*’. 
Wszystkim, którzy 
ofiarnie wspołdzia 
lali przy ratowa­
niu obiektu i mie­
nia państwowego, 
należą się gorące 
słowa uznania.(jot) Straż Pożarna w akcji

Pocsczas rafowania pakietów z cennymi lekarstwami.
Fot. (2) K. Przychodzili

upominkiem Imianlnouftf^ 
dla HELENY i KAZIMIERY

produkcji PZG - KAWIARNIE K1SIS

JTSZCZF DZTfl
MASZ SZANSĘ UDZIAŁU W WIELKIM 
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obronie skrzywdzonegoLudzie piszą zażalenia i skargi, bo nie mogą po godzić się z krzywdą własną i cudzą, nie hcą obojętnie przechodzić obok nieprawidłowości nasze- życia. A nieprawidłowości fvCh jest jeszcze sporo i to w różnych dziedzinach.Listy - sygnały wpływają c;0 przezydiów rad narodo­wych, organów wymiaru spra­wiedliwości i wielu innych in­stytucji. Wpływają również instancji partyjnych — miejskich, powiatowych, woje­wódzkich. Wprawdzie najczę­ściej tematyka skarg nie ma żadnego związku z działalno­ścią tych instancji, ale mimo to Partia spraw tego rodzaju nie traktuje marginesowo. Każdy list, każda złożona ustnie skarga są sumiennie i wnikliwie badane. Świadczy o tvm m. in. działalność Refera­tu Listów i Inspekcji Komite­tu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu.

różne kompetentne instytucje, mogące sprawę rozstrzygnąć pomyślnie. To dowód zaufania do Partii. Chociaż szkoda, że interesanci nie próbują naj­pierw zwracać się do właści­wych instytucji, które przecież również mogą sprawę z a- ł a t w i ć.Zażalenia najczęściej: doty­czą spraw mieszkaniowych. Wynika to nie tylko z trudnej sytuacji, jaka panuje wr tej dziedzinie, ale również z nie­doskonałej działalności wydzia łów spraw lokalowych. Częstoprowadzą one sprawy wlekle, a podjętych prze- decyzji

Nieudany wykład

Więcej słusznychIVie brak u nas ludzi na- wet na odpowiedzial­nych stanowiskach lansują­cych tezę, że 99 procent skarg i zażaleń kwalifikuje się do kosza.
Materiały, które przekazał nam 

Kierownik Referatu Listów — Ed­
mund Błaszczyk, zadają kłam 
twierdzeniu o powszechnej nie­
słuszności zażaleń. Oto przez 10 
miesięcy ub. roku Referat otrzy­
mał 350 skarg trafnych oraz około 
309 nieuzasadnionych. W tym sa­
mym czasie do dzielnicowych, 
miejskich i powiatowych komite-

nie egzekwują. Wiele do ży­czenia pozostawia również sprawa kontroli nad realizacją wydanych przez kwaterunki orzeczeń. Interwencyjna dzia­łalność w tym zakresie instruk torów instancji partyjnej po­mogła wielu petentom. Orga­ny lokalowe rad pracują co­raz lepiej, ale jeszcze zdarzają się uchybienia. Rzecz jasna. Partia nie zajmuje się przydzia łem mieszkań, bo to są kom­petencje kwaterunku. Działal­ność Referatu Listów i Inspek cji KW PZPR zmierza jednak do wyeliminowania rażących uchybień w pracy wydziałów lokalowych.

bary J.? Otóż J„ wdowa i matka 
trojga dzieci, została zwolniona po 
trzymiesięcznym wypowiedzeniu. 
Nikt, poza Referatem Listów KW 
nie zwrócił uwagi na to, że Bar­
bara J. jest jedyną żywicielką ro­
dzin}’ i z tego względu sprawy 
nie można załatwiać pochopnie. A, 
że była załatwiona pochopnie — 
choć prawnie formalnie — świad­
czy fakt, iż po interwencji Refe­
ratu dokonano w zakładzie pew­
nych przesunięć i — o dziwo — 
znalazło się miejsce dla Barbary 
J. — pracowniczki zresztą dobrej.Listów o jakich dotychczas mówiliśmy przychodzi wiele. Nie brak również i takich, któ re sygnalizują o niewłaści­wych stosunkach panujących w zakładach pracy czy insty­tucjach. Chodzi o takie zjawi­ska jak: marnotrawstwo su­rowców. kumoterstwo , pijaty­ki, nadużycia. Coraz częściej się zdarza, że o sprawach tych piszą ludzie, którzy nie szukają rekompensaty swych krzywd, lecz kierują się troską o współ ne dobro. Piszą, bo ich oby­watelskie sumienie nie pozwąla milczeć, kiedy dzieje źle.

Ciężar ęafnnneuyf~Jdy byłem w Referacie stów, wszedł jeden z
się
Li- in-teresantów, by przedstawić

tów Partii wpłynęło 
słusznych, a tyiko 750 
nych.

Wśród listów są

IłłZO skarg 
bezpodstaw-takie, któ­rych autorzy z góry pomijają

Zwierzyna leśna 
pod opieką harcerzy

56 drużyn harcerskich ze szkół 
pow. świdwińskiego, skupiających 
2.600 dziewcząt i chłopców’, bierze 
udział w akcji pt. „harcerska zi­
ma”. Harcerze opiekują się zwie­
rzyną leśną i ptactwem, organizu­
ją jej dokarmianie oraz wykrywa­
ją i niszczą wnyki i sidła, zasta­
wiane przez kłusowników. (ZAP)

Przemysł

spółczesny Mińsk ma 600 
tysięcy ludności, prawie 
irzy razy więcej, niż przed 
wojnę. Mińsk gubernial- 

ny, w którym bujnie pleniły się 
wiejskie zakątki, liczył 90 tysięcy 
mieszkańców. Ze świecą w ręku 
trzeba dziś szukać starika, który 
Potrafi cokolwiek opowiedzieć o 
zamierzchłych czasach. Obecny 
Prospekt Lenina nosił wtedy imię 
gubernatora Zacharlewa i był wy 
brukowany kocimi łbami, co na­
dawało mu charakter wybitnie 
europejski, w odróżnieniu od re- 
szty u|jc — błotnistych, zabudo­
wanych parterowymi drewniany- 
m' domkami.

W miejskim muzeum ogląda­
łam dokumenty i plansze. Pierw- 
$ze pięciolatki: budowa przemy- 
5 u> domy mieszkalne, nowoczes- 

na miarę tamtych lat, rozwój 
sz*olnicfwa i kultury.

W 1944 roku Mińsk leżał w
giuzach. Straty obliczono na 6 mi- 
^fdów „starych", czyli 600 mi- 
l0nów „nowych" rubli. Odbudo- 

podjęto jeszcze przed zakoń- 
czeniem wojny.

Urbaniści i architekci „Sławmin- 
s r°ju musieli rozstrzygnąć dyle-

odtwarzać kształt miasta 
udować od nowa?

czy

i nowoczesność
[)z'siejszy Mińsk jesł miasłem 

. , zupełnie nowym. Domy 
śródmieścia, wzniesione w latach 
cz erdziestych i na początku pięć-

Z|esiąłych, noszą oznaki monu- 
^enfalnego przepychu, podobnie 

we wszystkich miastach ra- 
z,eckich. Na peryferyjnych osie- 
ac” mieszkaniowych tego okre- 

Sj wycisnął piętno styl kosza­
rowy. '

budownictwo ostatnich 
L Lnrezen*uie s'$ nowocześnie, 

wielopiętrowe domy. 
si'e ł°re partie przypominają 
łió?^ m°skiewską dzielnicę po- 

n'°wo-zachodnią. Obcy przy- 
sk^k P°c'z*wia osobliwość miń- 

lc budowli: ludowe, białoru-

Walka z krzywdąYA7 iele listów można pod- ’ * ciągnąć pod wspólny mianownik — Pamiętam staruszków krzywda ludzka, wstrząsający list — rodziców za-mieszkałych w Międzychodz- kiem. Syn wyrzucił ich z do-mu. „Mieszkali” wi^c w szo-pie. Reakcja komitetu partyj­nego była tu błyskawiczna i spowodowała, że staruszkom zapewniono dach nad głową.O innych, ale jakże dokucz­liwych przejawach krzywdy piszą ludzie skarżący się nanaruszanie podstawowychpraw pracowniczych. Zażale­nia o tej tematyce z reguły okazują się prawdziwe. Anali­za skarg pozwala stwierdzić, że nieznajomość prawa pracy jest w zakładach rzeczą nader częstą. Nadto nie brak faktów świadczących o złośliwym lub bezdusznym traktowaniu pra­cowników.
Czyż nie jest bezdusznością sta­

nowisko dyrekcji w sprawie Bar-

i poezja
własna z ZSRR

skie ornamenty na wysokości o- 
słałniego piętra. Wygląda to tak, 
jakby ktoś wyszywał kunsztowne 
szlaczki „krzyżykami" z jasno- 
czerwonej cegły.

Stolica Białorusi zaawansuje do 
rangi milionowego miasta. Ściślej 
mówiąc, prognoza demograficzna 
na rok 1980 głosi: 1 milion 200 ty 
sięcy mieszkańców.

„Zoria" 
wielkości kopiejki

P o wojnie powstały w Mińsku 
* liczne zakłady budowy ma­

szyn i obróbki metali, rozwinął 
się przemysł precyzyjny i elektro­
techniczny. Fabryka słynnych już 
na cały świat zegarków „Zoria" 
przystąpiła ostatnio do produk­
cji miniaturowych złotych zega­
reczków wielkości kopiejki. Po­
tężne traktory „Białoruś" idą na 
eksport do 40 krajów. Produko­
wane w Mińsku radia i telewizo­
ry też noszą markę „Białoruś”.

Wokół największych zakładów 
przemysłowych wyrosły dzielni­
ce, zjednoczone z miastem w ur­
banistyczną całość, lecz zarazem 
w pewnym sensie samodzielne. 
Dom towarowy w miasteczku fa­
bryki traktorów oferuje me gor­
szy wybór, niż centralny maga­
zyn na Prospekcie Lenina, a ten 
z kolei nie ustępuje moskiewskie­
mu GUM-owi.

Miasto 
entuzjastów poezji

7 a koncentracja wielkiego 
przemysłu w niemniejszym 

tempie podążą rozkwit nauki, o- 
światy i kultury. Odrodzona po 
wojnie Białoruska Akademia 
Nauk znacznie rozszerzyła zasięg 
prac badawczych, ilość instytutów 
i laboratoriów. Kompleks smu­
kłych, szarych budynków tworzy 
miasteczko uniwersyteckie. Obok 
Akademii Rolniczej, Mińsk posia­
da 12 wyższych uczelni, ponad 
100 szkół podstawowych i śred­
nich szkół technicznych.

ALICJA ZATRYBOWNA

swoją sprawę. Miał wątpliwe ści w »związku z odpowiedzią Zakładu Ubezpieczeń Społecz nych. Kierownik Referatu cierpliwie wysłuchał obszer­nych wywodów, po czym wy­jaśnił jaki jest tryb postępo­wania w sprawach rentowych. Petent był usatysfakcjonowa­ny.— Cóź, nie wolno lekcewa­żyć nawet najbardziej błahych spraw. Nie można ludzi zby­wać półsłówkami — stwierdził kierownik Referatu Listów. — Właśnie błędem wielu instytu­cji jest to, że ich pracownicy nie chcą lub nie umieją roz­mawiać z ludźmi.Przez dwa niewielkie poko­je, jakie zajmuje Referat Li­stów KW przewija sie codzien nie po kilkunastu interesan­tów. Przychodzą tu bo wiedzą, że znajdą dobrą radę lub po­moc. I zawsze ją znajdują. Sprawy małe, osobiste obywa­teli, choć pozornie pozostające w cieniu wielkich i rozległych problemów — są tu docenia­ne i nie stanowią jakiegoś marginesu działalności woje­wódzkiej instancji partyjnej. Chodzi o ludzi i ich troski.

Rodowód ZWM-owcóvZnam takie rodziny w Polsce, których dziadkowie brali udział w Powstaniu Styczniowym, ich synów.e na fali 1905 roku uzupełniali szeregi socjalistycznych ugrupowań a wnukowie „poszli do komunistów . Chyba nie jest przypadkiem, że po roku 1933 do Komuni­stycznego Związku Młodzieży Polski zaczęli masowo na­pływać ludzie z niejako rodzinnymi tradycjami walki o niepodległość. Naród polski na podstawie swoich do­świadczeń historycznych w ogóle nie był skłonny uwierzyć w przyjazne uczucia do tego rządu, jaki istniał w Niem­czech hitlerowskich. Wobec tego namiętny flirt sanacji z Hitlerem, Himmlerem i Goeringiem napawał uczuciem troski i niepewności o przyszłość, co się ujawniało w na­strojach najróżniejszych ugrupowań polityczno - społecz-

MICHAŁ ŁUCZAK

Umasowienie
sportu 

uj cudzysłowie

nych.W takiej to atmosferze, w roku 1936 organizacja akade­micka „Liga” zaprosiła hitle­rowskiego profesora na wy­kład gościnny w murach Al­ma Mater stolicy. Kiedy KZMP-owcy dowiedzieli się o tym, zabrali się w błyska­wicznym tempie do zmonto­wania szerokiego frontu dla uniemożliwienia wygłosze­nia tego wykładu. Pertrakto­wano ze Związkiem Niezależ­nej Młodzieży Socjalistycznej, z którym już od dłuższego cza­su stworzono jednolity front, ze Związkiem Młodzieży De­mokratycznej, „Wiciami”, z le­wicą Legionu Młodych, z nie­którymi organizacjami katolic kimi na wszystkich wyższych uczelniach Warszawy — tak, że w dniu odczytu nowo wy-

im do zrozumienia, że jeśli hit­lerowiec wypowie jedno słowo, to nie są w stanie ręczyć za to, że wyjdzie żywy z sali. Skończyło się tym, że Ligowcy wyprowadzali drżącego gościa z sali pod gradem okrzyków: 
„Hańba pachołkom faszystow­
skim!” Stary woźny przy Col­legium Maximum razem z na­mi śpiewał „Międzynarodów­kę” stanąwszy na baczność. Okazało się, że był bojowni­kiem socjalistycznym z 1905 roku; w ten sposób odkry­liśmy, że mamy woźnego, na którego można będzie liczyć w razie burd i bojówkarskieh wyczynów ORN-owców. Po­nieważ dowiedzieliśmy się, że

budowane mum było Collegium Maxi- — ku zdumieniu
hitlerowiec również do liśmy tam (złożywszy zaproszony był Krakowa, posła- szybko „kuriera” się błyskawicznie

Nasz artykuł pt. „Krok wstecz” 
(„Głos Wlkp. z 15. I. br.) obu­

dził zainteresowanie czytelników 
i kompetentnych władz. Z listów 
w tej sprawie chcielibyśmy przy­
toczyć opinie wyrażone przez 
długoletniego działacza sportu wioś 
larskiego (nazwisko znane redak­
cji), pracującego w komisji tury­
styki Poznańskiego Okręgowego 
Zw. Tow. Wioślarskich. Otóż z 
sześciu klubów wioślarskich zgło­
siło się w ub. roku do współza­
wodnictwa turystycznego 470 osób. 
Niestety, tylko 134 wioślarzy czyii- 
ok. 28 proc. zgłoszonych mogło 
wziąć udział z powodu braku 
sprzętu, „żaden z sześciu klu­
bów — pisze nasz korespondent — 
nawet tak mocny, jak AZS nie 
posiada ani jednego własnego na­
miotu itp. sprzętu, tak niezbęd­
nego przy sprawianiu wielodnio­
wych wycieczek szlakami wodny­
mi”. Autor listu ironizuje, twier­
dząc, że gorące głosy na temat po 
trzeby umasowienia sportu prz.cz 
masową turystykę stoją w dziw­
nej sprzeczności z zimnym stano­
wiskiem władz wobec potrzeb w 
dziedzinie sprzętu, a w końcu 
popiera nasze postulat}’ na temat 
konieczności utworzenia i rozwo­
ju instytucji zajmujących się 
masowo wypożyczaniem sprzętu 
sportowo-turystycznego.

Natomiast przewodniczący Woje­
wódzkiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Turystyki mgr Bogusław 
Ryba zawiadomił nas, że zwrócił 
się do Poznańskich Ośrodków 
Sportu, Turystyki i Wypoczynku 
z poleceniem rozpatrzenia możli­
wości utworzenia w br. wypoży­
czalni sprzętu sportowo-turystycz­
nego. Zaś dyrektor tychże Ośrod­
ków mgr Alfons Dębicki odpowie 
dział, że nie widzi możliwości 
z powodu braku odpowiedniego 
pomieszczenia na magazynowani? 
i wydawanie sprzętu, braku etatu

oraz 
kup

środków finansowych na za* 
sprzętu. Uważa on ponadto,

że wypożyczaniem sprzętu powin­
ny się zająć „organizacje, które 
w programie swego działania sta­
wiają turystykę na czołowym 
miejscu, a więc PTTK, Sp. T-W
„Turysta”, Sp. .Gromada”
itp. Czyżby z tego wynikało, że 
przedsiębiorstwo Poznańskie O- 
środki Sportu Turystyki i Wypo­
czynku zagadnienia turystyki na
czołowym miejscu stawia?
Ni^co dziwne. Zwykliśmy do­
tychczas brać na serio nazwę 
przedsiębiorstwa, w której powi­
nien być przecież określony rze­
czywisty przedmiot jego działa­
nia.

Wreszcie napisał do nas dy­
rektor Departamentu Ruchu Tu­
rystycznego GKKFiT mgr Stani­
sław Ostrowski zawiadamiając, że 
podziela stanowisko zajęte w tej 
sprawie przez WKKFiT w Pozna­
niu oraz że zobowiązano Zarząd 
Gł. PTTK do rozważenia możli • 
wości reaktywowania wypoży­
czalni sprzętu turystycznego w 
Poznaniu.

Trochę nam ta korespondencja 
przypomina odbijanie piłeczki 
pingpongowej lub stosunki w ga­
stronomii („kolega!”). Nikt jak do­
tychczas nie stwierdził, że może 
coś zrobić dla utworzenia wypo­
życzalni, każdy natomiast skwa­
pliwie stwierdza, że ktoś inny 
mógłby i powinien to zrobić. Nie 
rokuje to wielkich nadziei ula 
poznańskich turystów. Chyba, że 
sprawą zajmie się odpowiednia 
komisja rady narodowej (miejs­
kiej i wojewódzkiej) i spowoduje 
podjęcie przez radę uchwały zo­
bowiązującej do podjęcia kon­
kretnych kroków. Innego sposobu 
dokonania postępu w tej dziedzi­
nie już nie widzimy.

JAN SOSNICKI

organizatorów — wypełnione po brzegi. Gdy pytaliśmy na­szych komendantów czy będą gazy łzawiące, oni — tajem­niczo się uśmiechając — od­powiadali, że na odwrót, ro­zejdzie się woń róż... „Ligow­cy” przedstawili hitlerowca. Wówczas Leszek Raabe, prze­wodniczący ZNMS-u, syn wy­bitnego członka naczelnej ra­dy PSS. uroczy blondyn pod­szedł do katedry z ogromnym bukietem czerwonych róż w ręku. Ujęty tym gestem pro­fesor obdarzył go uśmiechem, a Leszek zwracając się do sali powiedział donośnym głosem, że tłumaczenie francuskie te­go o czym poinformuje zebra­nych, podał gościowi na kart­ce. Zwraca sie mianowicie do niego z uprzejmą prośbą, żeby ten bukiet złożył na grobach zamordowanych przez hitle­rowców bojowników w obro­nie najświętszych praw czło­wieka — wolności słowa, rów ności i walki o wyzwolenie społeczne. Hitlerowiec czyta­jąc kartkę zbladł i kwiaty z rąk jego upadły na pulpit. Sala natomiast zawrzała. Za­huczało od okrzyków w wielu językach — oczywiście rów­nież i w niemieckim: „Nieder 
mit Hitler”, „Hitler verrecke”, 
„Es lebe die Sowjetunion”, 
„Niech żyje Thaelmann”, 
„Niech żyje Dymitrow”, „Hań­
ba Berezie”. Równocześnie (!) śpiewano: „Nie będzie Niemiec 
pluł nam w twarz”, „Jeszcze 
Polska nie zginęła”, „Między­
narodówkę” i „O cześć wam 
panowie magnaci”. W tym czasie przedstawiciele zebra­nych na sali organizacji per­traktowali z Ligowcami dając

na koszta podróży), żeby mógł zorganizować uniwersytet kra­kowski dla podobnej odpra­wy. Tak się też stało.Ta pierwsza wizyta przedsta wiciela III Rzeszy na uniwer­sytetach polskich odebrała im chęć do dalszych występów, tak, że żaden hitlerowiec na wyższych uczelniach polskich nie wypowiedział ani jednego słowa z katedry sal wykłado­wych.Komunistyczny Związek Mło dzieży organizował różne akcje zależne od potrzeb życia spo­łecznego w danej chwili. Jed­nym z tradycyjnych przedsię­wzięć była na początku roku akademickiego „akcja anty- opłatowa” celem obniżki bar­dzo drogiego czesnego. Były: akcja antyberezowa, akcja pomocy walczącej Hiszpanii itp. Starano się trafiać do naj różniejszych ugrupowań i or­ganizacji żeby akcje nabrały jak największego rozmachu, jak największego rozgłosu, zwracano się też do profeso­rów. Każda taka akcja powo­dowała przypływ sprzymie­rzeńców. Powstawały nowe kręgi sympatyków, sojuszni­ków, a w kęńcu nowych człon ków. Można o tym opowiadać bez końca. Wielu z tych dzia­łaczy młodego pokolenia zgi­nęło bohatersko, rozstrzela­nych i powieszonych na Pa­wiaku, zamęczonych w obo­zach, albo z bronią w ręku w partyzantce.Tak zginęła jedna z wybit­nych działaczek KZMP — Han ka Szapiro - Sawicka i wielu ZWM-owców, których rodo­wód sięga tamtych lat pracy i walki.
MARIA KOFTA

Floia morska rośnie

Mechanik
potrzebny w Sueziepośród 91 nowych jednostek, o które wbogaci się nasza flota w bieżącym pięciuleciu, 86 wy­produkują stocznie krajowe.Znaczna ich część wyposażona zostanie w silniki typu „Cegielski-Sulzer”. Wy­łania się więc proolem organizacji bądź obsługi remontowej tych silników w obcych portach, jako że w czasie rej­sów zawsze może się coś przydarzyć. Dopóki flotę mieliśmy małą, a sil­niki z importu — opłaciło się korzy­stać z usług wyspecjalizowanych w tej dziedzinie firm zagranicznych. Lecz teraz, gdy obsługujemy wiele regular­nych linii — a w niektórych portach bywamy kilka razy w miesiącu — warto wydaje się mieć w nich jakieś małe chociażby „składziki” krajowych części zamiennych i stałego specja­listę mechanika.Na początek przydałyby się takie placówki gdzieś w Suezie, w Bombaju w Indiach lub w Colombo na Cejlonie, w którymś z najczęściej odwiedzanych portów chińskich, południowo - ame­rykańskich.Myślę, iż kapitanowie wielkiej że­glugi powitaliby taką inicjatywę z za­dowoleniem. Człowiek lepiej się czuje na morzu, gdy wie, że w razie ja-

kiejś awarii ma niedaleko kogoś, kto zna na wylot konstrukcję statku i sil­nika, posiada oryginalne części za­mienne, robi szybko, dobrze i tanio. Obcy, za byle drobnostkę — wiedząc, że kapitan jest w sytuacji przymuso­wej — każę sobie słono płacić. Ce- gielszczacy — bo oni z propozycja zorganizowania takich „składników” wyszli — daliby fachowych ludzi i po­trzebne części.Od chwili opublikowania tych pro­pozycji (patrz artykuł w „Głosie” z 12 lutego 1961 r., pt.: „Flota rośnie! A za­plecze w obcych portach?”) minęły dwa lata. „Cegielski” nabrał rozmachu w produkcji silników okrętowych. Wyk twarza je już w wielu odmianach i wielkościach dla statków o wypor­ności od 5—19 tys. DWT, wyprzedza­jąc nawet aktualne zapotrzebowanie naszych stoczni. W tym roku rozpo­czyna więc eksport nadwyżek silni­ków do stoczni zagranicznych. Po morzach i oceanach pływa już coraz więcej statków z poznańskimi silni­kami. i to nie tylko pod biało-czerwo­ną flagą, lecz także pod banderą Związku Radzieckiego, Indonezji, Chin, Kuby. Z każdym rokiem stat­ków tych i bander będzie przybywać. Z każdym rokiem zwiększać się bę­dzie zapotrzebowanie na porady i prze­glądy techniczne silników, na części zamienne i remonty. Lecz problem stworzenia baz obsługi technicznej pol­skich silników, w obcych portach do dziś nie został rozwiązany.„Cegielski”, jak każdy rozumny eks-

porter, który chce sprzedawać nie tyl- S ko dziś, lecz jeszcze więcej jutro, po- 2 winien znać zachowanie się swego ś dzieła w eksploatacji, przez długie • jeszcze lata po dokonaniu aktu sprze- i dąży. Znać, i czynić wszystko, aby ; użytkownik był z nabytku zadowolo- j ny. Bo tylko wtedy kupiec wraca do S fabryki, gdy ocenia, że zrobił dobrą “ transakcję. Tylko wtedy są szanse ■ zdobycia zagranicznych rynków na • stałe.W roku bieżącym nasze statki utrzy- ■ mywać będą kontakt z 200 portami i świata. Nadal jednak obowiązuje prak- ■ tyka co najmniej niezrozumiała. Gdy « gdzieś na morzu statek z silnikiem K „Cegielskiego” ma awarię, porożu- • miewa się drogą radiową z macierzy- • stym portem i żąda dowozu części za- : miennych drogą morską (trwa to cza- ; sem całe tygodnie), bądź — gdy cho- • dzi o drobniejsze detale — samolotem. : Jest to rozwiązanie, którego na dłuż- • szą metę utrzymać się nie da.Apelujemy więc po raz drugi do Mi- : nisterstwa Żeglugi. aby ustosunko- * wało się do propozycji „cegielszcza- ■ ków”. Dla nich nie jest ważne, kto £ ma takie punkty usług technicznych ; w obcych portach organizować, prze- ; mysł okrętowy czy handel zagranic?.- i ny, „Cegielski” czy „Centromor”? (Mo- • że ..Cegielski” z „Sulzerem”?). Ważne ; jest aby wreszcie ktoś sporządził rze- II czowy rachunek i doszedłszy do podob- l nych wniosków jak HCP — kazał dzia­łać.
PIOTR CHOJNACKI



Pięć złych postaw Na tropach węglaParafrazując siwe już z powodu starości po­wiedzenie: „Powiedz mi co jesz, a powiem ci kim jesteś” można by stwierdzić : „Powiedz mi jaką postawę zajmujesz wobec dru giego człowieka, wobec grupy społecznej, w której żyjesz, a powiem ci kim jesteś.” Bo z tymi postawami różnie bywa. Są pełne życzliwości, dość powszechne; gdyby ich nie by ło, „zjedlibyśmy” śiebie wza­jemnie, nieraz nawet w spo­sób dość uprzejmy.Nie o nich chciałbym pisać, ale o tych,, które psują dobre, to znaczy przyjęte za obowią­zujące. stosunki między ludź­mi. Niektóre z nich są do pew nego stounia... usprawiedli­wione. Dlaczego? O tym póź­niej. Podzielmy te postawy na kategorie.Zacznijmy od pozornie życz liwych. Obywatel A postano­wił skończyć z piciem alko­holu. Życzliwi koledzy zachę­cają: „Jeden kieliszek ci nie zaszkodzi!” Potem: „Wypij na drugą nogę!” Atakowany, o słabej woli, o czym wiedzą przyjaciele, ustępuje. Wynik? Strata kilkuset złotych, dzie­ci w domu skazane na zacier­kę, awantura z żoną, często zakończona bójką. A bywa, że ofiara życzliwości staje przed sądem. Pośredni sprawcy u- ważają wtedy, że... ich sumie­nia są w porządku.Postawa obojętna. Obywa­telka B. w „Samie” zręcznym ruchem wsuwa do torebki paczkę kawy na oczach dru­giego klienta. Z koszyczkiem napełnionym innymi artykuła mi idzie do kasy, za nią świa­dek kradzieży; nie zdradza jed nak złodziejki, bo co go to ob­chodzi? Nie jest przecież mi­licjantem. Przy remanencie sklepu okazuje się, że brak ty lu a tylu pieniędzy. Załoga wzajemnie siebie podejrzewa o kradzież, płaci, uszczuplając swoje budżety, przeznaczone
Rynek nie znosi 

biernościDużą bombę jasnego z calową pianą, jakiej wbrew przepisom nie uświadczysz w naj­uczciwszej restauracji — po­stawiłbym producentom... — piwa. Ża pomyślunek. Spo­strzegli, że zagraża im moto­ryzacja i obliczyli* 3 miliony ludzi posiada w Polsce prawa jazdy. Co roku przybywa no­wych 300 tysięcy i będzie przybywało coraz więcej, bo czar dwóch i czterech kółek działa już jak haszysz. A i te­go nie przeoczyli browamicy, że 1 kwietnia br. zaczyna obowiązywać kodeks drogo­wy. Czyli, że skończą się przelewki; milicja będzie nie­ubłagana. Człowiek za kie­rownicą nie sięgnie po kufel...A właśnie, że sięgnie I to bez obawy wejścia w kolizję z przepisami. Przemysł bro­warniczy wypuszcza bowiem na rynek specialn® piwo d!a kierowców o zawartości naj­wyżej pół procent alkoholu. O wielkiej natomiast zawar­tości węglowodanów i o dos­konałym smaku. Nie trzeba będzie więcej ograniczać pro­dukcji a brać szoferska nie bedzie się musiała wyrzekać ulubionego napoju.
Inicjatywa. Rynek odzieżowy 

ma wprawdzie jeszcze wiele luk, 
ale co bystrzejszy obserwator za­
uważy, że pod pewnymi względa­
mi i na skutek coraz lepszego na­
sycenia towarami i rosnących 
wymagań klientów — zaczyna 
okazywać tu i ówdzie symptomy 
ograniczonej chłonności. Trzena 
wobec tego wybrać taki rodzaj 
produkcji, który przypadłby do 
gustu pewnej liczbie odbiorców, 
który by pobudził popyt. Pewna 
spółdzielnia pracy, wyciągając 
wnioski z tego, że co roku przy­
bywa w Polsce 100 tysięcy moto­
cykli i kilkadziesiąt tysięcy sku­
terów i mopedów — rozpoczęła 
szycie odzieży specjalnie dla 
posiadaczy zmotoryzowanych ru­
maków. Ośmielam się przepowie­
dzieć, że welwetowe spodnie ze 
sztruksu ze wzmocnionymi na- 
kolannikami — zrobią furorę.

Koszty odśnieżania 
Warszawy

W okresie tegorocznej zimy z 
ulic stolicy wywieziono ponad 312 
tys. m sześć, śniegu. Na akcje 
odśnieżania stolicy wydano juz 
23 min. zł z budżetu miasta, a je 
s/cze należy usunąć około 600 tys 
m sześć, śniegu. (PAP) 

na utrzymanie. Tymczasem obywatelka B. pije za darmo kawę. A ów, o postawie obo­jętnej, we własnym przeko­naniu jest wzorowym obywa telem.Chodzą też ludzie z postawą egoistyczną. Ci na przykład pchają się „na chama” do tramwaju, nie przepuszczając przed siebie starszej osoby, łokciami torują sobie miejsce; gdyby ktoś z nich powiedział: „przepraszam”, czułby się jak człowiek okradziony.Nieraz ta postawa jest u- sprawiedliwiona. Bo niektó­rym spieszy się do pracy, do domu, na zebranie, inni nie pozwolili im wsiąść do poprze dnich wagonów. Wina i MPK, które przeznaczyło na pew­nych liniach wozy tramwajo­we bez konduktora dla po­siadających „karty tramwa­jowe”. wozy te są nie zapeł­nione, gdy dwa następne przy pominają przysłowiowe becz­ki śledzi.Nie można pominąć posta­wy „warczącej”. Proszę mi wybaczyć to określenie. Do lu dzi o tej postawie zaliczyłbym tych, którzy w każdym czło­wieku widzą swojego wroga. Przykłady? We wspólnych kuchniach .i korytarzach, w dyskusjach, w trakcie pracy zawodowej. Ta postawa gra­niczy z postawą „morderców” to jest taką, która zaleca znisz czenie przeciwnika. Tu różne stosuje się metody: słodkie i gorzkie. Wiemy przecież, że człowieka wykończyć można małymi, ale systematycznymi docinkami, złośliwymi uwaga mi, okraszonymi nieraz sło­wem: przepraszam.Pozornie to drobne sprawv, ale w konsekwencji przynoszą one dużą szkodę w stosunkach międzyludzkich, ba — znaj­dują tu i ówdzie naśladow­ców.Powiecie: znamy to wszyst­ko. znamy! Prawda. I cóż z tego?
JÓZEF PIEPRZYK

Na śmierć
Ta sama spółdzielnia po­stanowiła poszukać odpowie­dzi na pytanie: kto jeszcze w Polsce może potrzebować spe­cjalnej odzieży? i udzielając odpowiedzi rozpoczęła wyrób specjalnych kurtek i spodni dla myśliwych i wędkarzy. Zbyt (łącznie) kilkuset tysię­cy sztuk garderoby gwaran­towany.

Z pokrewnej branży: handel nie 
może się w przemyśle doprosić 
damskich sukien w dostatecznej 
ilości i w opowiednich rozmia­
rach. Wobec tego pewne wielkie 
przedsiębiorstwo handlu detalicz­
nego rozwija na szeroką skalę 
chałupniczą produkcję sukien sy­
stemem nakładczym.Mówi się od dawna, że rok 1963 będzie w naszej gospo­darce trudny. Ale nie wszyscy dbają o wykorzystanie obiek­tywnych możliwości, które ob­niżyłyby stopnień tych kłopo­tów. Aby nie tylko nie osła­bić, ale nawet przyspieszyć wzrost sprzedaży artykułów’ przemysłowych, konieczne jest dostarczenie takich towarów, jakich klient aktualnie naj­bardziej poszukuje, jakich w najbliższym czasie może po­szukiwać.

Na przykład patelnia. Zwyczaj­
na patelnia, ale przystosowana do 
smażenia bez tłuszczu. Tłuszczu 
nie mamy ponad potrzeby, a zre­
sztą nie biorąc nawet pod uwa­
gę tego ekonomicznego względu 
wielu ludzi unikałoby tłuszczu 
przy smażeniu z uwagi na różne 
dolegliwości i konieczność prze­
strzegania diety. Ale beztłuszczo­
wej patelni nie ma. Mimo że 
Arged nalega, mimo że w grę 
nie wchodzą kłopoty surowcowe, 
bo i tak produkuje się patelnie. 
Chodzi po prostu o nieco inną 
technologię. Ale dla Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego zbyt 
mały to widać problem. Nie do­
strzega inicjatywy handlu.A jak nawet sam przemysł ma inicjatywę — to nader czę­sto nie może się biedaczką'prze bić przez różne hamulce i prze szkody. Zarówno wówczas, gdy chodzi o sprawy najsłab­sze, jak i wtedy gdy w grę wchodzą sprawy cięższej wagi.Już od roku ma się ukazać w sprzedaży tonsik. Przyrzą- dzik, który podłączony do dziecięcego łóżeczka zaalar­muje nas wówczas, gdy ma­ły obywatel zrobi siusiu. Ton­sik mała rzecz, znaczenie po- dada wcale niebłahe. Na do- ora sprawę to i gospodarcze — bo towar na rynku pójdzie

Rezerw ogromna listaPrawie 70 proc, wydo­bytego w Polsce wę­gla kamiennego zu­żywa przemysł, tran­sport, energetyka itp. Reszta idzie po połowie: na opał i na eksport. Ponieważ eksport węgla i tak się z roku na rok kurczy, a zmniejszać go bar­dziej nie można bo przynosi dewizy, jedyne możliwości zwiększenia przydziałów wę­gla na cele opałowe ludności (i produkcyjne wsi) tkwią o- becnie w oszczędnej gospodar ce węglem w przemyśle.Do niedawna tym ostatnim zagadnieniem, praktycznie u nas nikt się nie zajmował. Przed kilkoma miesiącami po­wołano do życia Państwową Inspekcję Paliwowo-Energe­tyczną. Inspektorzy-specjaliś- ci wizytują fabryki i odkry­wają rozmaite „ciepłe rowki”, których wodą można ogrzać pobliskie domy; nieotulone przed mrozem przewody pa­rowe, nadmiernie pożerające węgiel kotłownie, zbyt duże do faktycznych potrzeb silni­ki elektryczne w maszynach itp. Odkrywają i zmuszają dy rekcje fabryk do usuwania niedopatrzeń i rozrzutności. Ostatnio mają prawo nawet karać.Jak niespodziewane są czę­sto odkrycia inspektorów’, niech świadczą chociażby ta­kie dwa przykłady:Produkcja Poznańskich Za­kładów Nawozów Fosforo­wych opiera się na przetwa­rzaniu pirytów. Piryty wypa­la się w wysokiej temperatu­rze w specjalnych piecach, które są połączone z urzą­dzeniami następnej fazy pro­dukcji czymś w rodzaju tu­nelu o długości około 100 m. Różnica temperatur w obu u- rządzeniach sięga kilkuset stopni Celsjusza. Ta olbrzy-
„Faiika“

jak woda i higieniczno-zdro- wotne — bo niemowlęta będą niezwłocznie przewijane. Do­kumentacja jest, surowce są —tonsików nie ma. Złośliwi mówią, że podobno kooperacja naw’ala. Do siusiania? Pano­wie!Jest w Polsce koniunktura na motocykle. Zwłaszcza ta­nie. Warszawska Fabryka Motocykli trzaska byle szyb ciej. I ledwie może nadążyć za popytem. Choć w ostatnim czasie zaobserwowano pewne zmniejszenie zainteresowania tymi jednośladowymi pojaz­dami mechanicznymi. A są i tacy, którzy przepowiadają że rynkowy żywot motocykli nie potrwa już w Polsce dłu­go. Jeszcze rok, dwa i bę­dziemy mieli taka sytuację, jak obecnie z aparatami ra­diowymi, rowerami i pralka­mi. Co wówczas? Co wtedy zaoferuje swym odbiorcom WFM? Czy nastawienie się na skutery znajdzie swoje odbi­cie w rynkowym popycie?
Już pnsed trzema laty skonstru­

owano w Warszawskiej Fabryce 
Motocykli twór może dość pry­
mitywny, ale na pewno atrakcyj­
ny dla wielu miłośników moto­
ryzacji. „Fafik” — bo takie imię 
nadano prototypom, powstał z 
połączenia — mówiąc najprościej 
— dwóch „Os”, przykrytych da­
chem. Miał cztery koła i przezna­
czony był dla dwóch osób i dziec­
ka. Jak zdradzili wtajemniczeni, 
prototypy „Fafika” dobrze zda­
ły egzamin eksploatacyjny. Jed­
nak do produkcji seryjnej — chic 
obliczano, że pojazd taki mógłby 
się znaleźć na rynku w cenie 
dwudz.iestu kilku tysięcy złotych 
— nie doszło.Prototypy stoją w szopie. „Fafik” umarł śmiercią natu­ralną. Gorzej, że bezpotomnie. Bo na jego miejsce nie po­wstał np. „Fafik II”, który te­raz, kiedy „Osy” maja już silniki 1,5 ccm — byłby już mocniejszy i bardziej trwały Albo jakieś inne „cztery kół­ka”. Przestano szukać. A to jest zjawisko symbolizujące coraz częściej bierność wobec rynku. Który — jak przeko­nują się na własnej skórze niektórzy producenci — tejże bierności nie znosi.

WAGABUNDA 

mia ilość ciepła od lat nie jest wykorzystywana, mimo iż w toku produkcji nawet prze­szkadza. Przebudowawszy od­powiednio tunel, można usta­wić w nim kotły i zaopatrzyć zakłady w gorącą wodę i parę za darmo. Móżna by wówczas zamknąć obecną kotłownię i zaoszczędzić 6 tys. ton węgla rocznie.Przykład drugi: utrapie­niem kolejowych drużyn pa­rowozowych są osadzające się w dymnicach niespalone szczątki węgla, tzw. lesz. Gdy nagromadzi się go zbyt wie­le, parowóz nie ma „ciągu”, trzeba otwierać dymnice i czarny pył wyrzucać na hał­dy. Pyłem tym zainteresował się jeden z pracowników in­spekcji. 70 ton bezużytecznego dotychczas leszu dostarczono na paleniska poznańskiej ele­ktrowni. Palił się jak wyso­kokaloryczny węgiel. Ciśnienie w kotłach nie spadło podobno ani o jedną kreskę.Nic dziwnego. Wstępne ba­dania laboratoryjne wykaza­ły. że każdy kilogram tego od­padu zawiera 4000 kalorii; że suchy z hałd, lepiej się pali niż mokry, wprost z parowo­zu. Po dodatkowych bada­niach, będzie go chyba można
MM

Nakładem PWN ukazała się pięk 
nie wydana książka pt. „Artyści 
o sztuce”, zawierająca myśli naj­
wybitniejszych twórców świata od 
van Gogha począwszy na Picassie 
kończąc. Wybór i opracowanie: E. 
Grabska i H. Morawska, str. 600, 
opr. płóc., cena 70 zł.

„Kultura amerykańska” Józefa 
Chałasińskiego to studium o for­
mowaniu się kultury narodowej 
w Stanach Zjednoczonych Am. 
Płn. Autor pisze: „Książka ta 
traktuje o ludziach i o kulturze w 
ludziach, przez których kultura 
żyje”. Lud. Spółdz. Wydawnicza, 
str. 670, opr. płóc., cena 75 zł.

W Bibliotece Wiedzy Wojskowej 
Wydawnictwa MON ukazała się 
duża kompleksowo opracowana 
monografia Józefa B. Garasa pt. 
„Oddziały Gwardii Ludowej i Ar­
mii Ludowej 1942—45”. Oprać, półc. 
str. 477, cena 48 zł.

Szybko wydano książkę zawie­
rającą materiały o wielkim zna­
czeniu. Mamy na myśli „XI Ple­
num KC PZPR — Węzłowe zada­
nia w dziedzinie szkolnictwa wyż­
szego i badań naukowych” (KiW, 
s. 518, c. 15 zł). Książka zawiera 
referaty, dyskusję na Plenum, 
przemówienia niewygłoszone i za­
łączone do protokołu, przemówie­
nie końcowe Wł. Gomułki oraz 
Uchwałę Plenum.

I jeszcze dwie pozycje, które za­
interesują wszystkich zajmują­
cych się wychowaniem (a któż się 
tym nie zajmuje?): Zbigniew Za­
borowski „Psychologia społeczna 
a wychowanie” (PZWS, s. 196, c. 
13.50 zł) i J. Reykowski i K. Ty- 
borowska „Człowiek w świetle psy 
chologii” (Nasza Księgarnia, s. 198, 
c. 12 zł). Ta ostatnia praca wyszła 
w cyklu „Biblioteki psychologii 

| wychowawczej”. 

Pasy bezpieczeństwa 
i niebezpieczne 

kontrowersjeNajpierw mówiono, że dla maksy­malnego zabezpieczenia kierow­ców przed skutkami wypadków są one potrzebne i nieodzowne. Powoływano się na wyniki badań nauko­wych, z których wynika, że stosowanie pa­sów bezpieczeństwa obniża o blisko 40 proc, ilość ofiar tragicznych kraks na dro­gach.Wreszcie głos rozsądku zwyciężył i opra­cowania projektu polskiego pasa bezpie­czeństwa podjął się ośrodek Badań Trans­portu Samochodowego. Zrobiono szybko taki projekt, po czym powędrował on do Komitetu Normalizacyjnego. Prace szły nadz podziw pomyślnie: norma dla pol­skiego pasa ujrzała światło dzienne, ba! znalazł się nawet producent. *I właśnie w momencie kiedy wydawało się, że sprawa pasów zakończy śię zwy­cięsko — ruszyła lawina kontrowersji. Taś­ma nylonowa, spajająca poszczególne czę­ści pasów, jaką dysponuje spółdzielnia „Or-prodex”, uznana została za nieodpo- wiadającą ustalonej normie. Diagnoza „normalizatorów” brzmiała bowiem, że polski pas musi mieć wytrzymałość 1800 kg. Natomiast taśma, którą ma producent, wytrzymuje raptem półtora tysiąca kilo­gramów (nawiasem mówiąc normy w Szwecji i Anglii obliczone są poniżę! 1400 kg). J

użytkować masowo: tylko w naszym województwie wy­rzuca się go z parowozów w ilości 800 ton miesięcznie.Jak z tego widać, możliwoś­ci oszczędzania węgla są ol­brzymie. Trzeba tylko chcieć szukać rezerw. Kilku naszych Czytelników z Głównej donor si nam np. o wielkich słupach płomieni buchających ponad dachami hal z pieców pome- towskiej odlewni. Czytelni­cy zapytują czy nie ma spo­sobów wykorzystania tej ol­brzymiej ilości marnowanego ciepła? Warto by i na to pyta nie szukać odpowiedzi.
P. Ch.

NASZE ROZMOWY

Krzewiciel muzykiGdyby prof. Bronisław Zieliński zebrał wszyst kich uczniów, których uczył muzyki, byłaby to orkiestra olbrzymia, licząca około 1400 instrumentalistów. Rozproszyli się oni po całym kraju. Dyrygują chórami w Gdańsku i Bydgoszczy, są w orkiestrach zawodowych, pro­wadzą szkolne zespoły muzycz ne, a inni umiejętności muzy­kowania wykorzystują sami dla siebie. Ta wielka „orkie­stra” prof. Bronisława Zieliń­skiego rośnie co roku prawie o pół setki nowych członków, bo tylu mniej więcej opuszcza Liceum Pedagogiczne w Wą­growcu, gdzie prowadzi lekcje z tego zakresu.Złożyłem wizytę profesorowi z Wągrowca w jego mieszka­niu przy szkole. 35 lat pracy zawodowej zaznaczyło się tyl­ko w rysach twarzy, ale nie w usposobieniu. Odniosłem wra­żenie, że rozmawiam z czło­wiekiem, który zatrzymał mlo dość. To chyba dar przebywa­nia z młodzieżą.Działalność pedagogiczna — to jeden rozdział działalności profesora. Drugi — to praca w amatorskim ruchu muzycz­nym. W roku 1921 jako nau­czyciel w okręgu bydgoskim kierował chórem mieszanym. W 1925 roku chór ten zdobył I miejsce i puchar m. Byd­goszczy. W czasie późniejszych studiów muzycznych w Pozna­niu prowadził chór „Harmo­nia” na Łazarzu, chór kolejo­wy „Moniuszko” na Wildzie. Po przejściu do Seminarium Nauczycielskiego, późniejszego Liceum Pedagogicznego w Wą growcu, przyczynił się do za­łożenia Koła Muzycznego im. Fr. Chopina. Przeszło 30 lat (z przerwami) dyryguje chórem i zespołem muzycznym.Słuchałem występu tej or­kiestry symfonicznej na ostat­nim zjeździe spiewactwa wiel­kopolskiego w Poznaniu. I wy 
iiiiiiiiiiiiiiii ■ ■■■liiiiKiiBiiiiiaiiiiiingmmtiłBiMi'Produkcja pasów zawisła więc w próżni. Czeka spółdzielnia, czekają nabywcy.Tymczasem potrzeby upowszechnienia pasów bezpieczeństwa w Polsce nikt nie neguje. Wręcz przeciwnie! Uznają ją w całej pełni najwyższe instancje naszej ko­munikacji. Na pewno komplety pasów po­winny być nieodzowne choćby tylko dla kierowców pracujących w wbjsku. służbie zdrowia czy straży pożarnej, nie mówiąc już, że zwykła troska o człowieka powin • na zapewnić tego rodzaju zabezpieczenie wszystkim kierowcom wozów instytucji i urzędów.Zwlekanie z podjęciem produkcji pasów zastanawia tym bardziej, że są wszelkie dane ku temu, by stała się ona w nclnym znaczęniu tego słowa — dochodowa. Nie­doszły ( producent przedstawił dokładną kalkulację, z której wynika, że jest w sta­nie bardzo szybko obniżyć przewidywaną cenę pasy, a rtawet podjąć ich produk­cję ną eksport. Na sam rynek wewnętrz­ny spółdzielnia mogłaby na początek do­starczyć 10 tysięcy pasów rocznie!Aby przedstawić jeszcze bardziej para- doksalność owych, kontrowersji, dodajmy, że' niewielką produkcją pasów dla wozów eksportowych para się bezpośrednio warszawska FSO. Po co? Czy nie logicz­niej byłoby przerzucić ten ciężar produk­cji ubocznej na czekającą konkretnych za­mówień spółdzielnię?Sytuacja dojrzała na tyle, by za słowami poszły czyny. Konkretnego poparcia i P0- mocv w tej sprawie powinno wreszcie u- dzielić kompetentne zgromadzenie na ko­munikacyjnym Olimpie. Salomonowy wy­rok pilnie oczekiwany (Isk)

Dobra informacja
gwarantem 

postępu technicznego
Ponad 250 tys. patentów, 50 tys 

tytułów czasopism i publikacji na 
ukowo-technicznych, 2 min artyku 
łów fachowych ukazuje się rocz- 
nie na świecie. Właściwe wyko, 
rzystanie tego ogromu wiedzy jest 
niemożliwe bez nowocześnie zor­
ganizowanej służby informacji. Te 
mu ważnemu zagadnieniu poświę­
cone było plenum Rady Głównej 
NOT obradujące w piątek w War 
szawie.

Plenum przyjęło uchwałę, która 
nakłada na NOT obowiązek zwięk 
szenia zainteresowania fachowców 
publikacjami naukowo-techniczny 
mi poprzez rozwój sieci zakłado­
wych ośrodków informacji oraz 
bibliotek. (PAP)

konawcy i dyrygent zdobyli sobie wysokie uznanie.Ale nie o tym mówimy przy kawie w gościnnym domu.— Pan profesor prowadzi jeszcze Ognisko Muzyczne. Ilu mniej więcej liczy ono ucz­niów?— Około 30.— Najwięcej chętnych chy­ba w klasie fortepianu.— Tak, blisko 40, potem naj więcej zwolenników mają skrzypce, bo 25, na trzecim miejscu akordeon.
— A jak to kształtuje się w liceum?— Licealiści najchętniej gra ją na akordeonie, gitarze i man dolinie, najmniej na skrzyp­cach, chociaż to instrument najbardziej potrzebny przy­szłemu nauczycielowi w szko­le. A przy tym trudny do opa­nowania.Mówimy o uzdolnieniach mu zycznych młodzieży. Profesor nie wierzy w jej „głuchotę”. Uczniowie z wiosek — jego zdaniem — są utalentowani. Jankowie Muzykanci, pełni entuzjazmu przystępują do nauki na instrumentach w pierwszych klasach Liceum.Do rozmowy dołącza się żo­na profesora, która dopiero co wróciła z Liceum Ogólnokształ cącego, gdzie uczy. Raz po raz spoglądam na stojący pod ok­nem fortepian z rozłożonymi nutami i jakoś trudno mi z nim skojarzyć pełen uwielbie­nia stosunek profesora do skrzypiec. Dowiaduję się jed­nak, że dwóch synów pp. Zie­lińskich gra na tym instrumen cie, trzeci na wiolonczeli w Fil harmonii Państwowej, czwar­ty — student-pianista w Sopo­cie. Czyli — mała orkiestra domowa, w której dominują skrzypce.Patrzę na zegarek. Kilka cen nych godzin zająłem Profeso- rowi, który całym sercem od­dał się sprawie umuzykalnia­nia młodego pokolenia.
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Pracownicy poszukiwani r Pokój 24 m? z przynależ-i

rrAŃŻOWY ośrodek normowania pracy — 
JEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CIĄGNIKÓW I MA- 

Ć/yń ROLNICZYCH zaangażuje:
_ TECHNIKÓW - MECHANIKÓW z wieloletnim sta­

żem pracy w produkcji i technologii.
•zgłoszenia pisemne prosimy kierować: Poznań, ul. 
ostrowskiego 1, Dział Kadr, telefoniczne nr 710-21, 
wewn 240. Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K1092

Gosposia na plebanię po­
trzebna. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka .19 
dla 29383g. _____
Emeryt przyjmie jaką­
kolwiek pracę — waru-
nek skromny pokój, 
wentualnie wspólny.

e-

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH

Oborniki Wlkp., Czarnkowska 13, tel. 377

przyjmie do wykonania

nościami, Jeżyce, zamie-
nię na pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
28967g.
Młody pracują^’ pan 
posztiKUje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 28973g.

Przetargi

POZNAŃSKA FABRYKA WODOMIERZY I GAZO- 
arERZY zatrudni zaraz:
— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW - MECHA­

NIKÓW do pracy w dziale gł. technologa i gł. 
konstruktora, poza tym

_ krf>ł \rza,
_ ŚLUSARZY,
_ frezerów,
_ POMOCNIKA PALACZA C. O.
'zgłoszenia osobiste — Referat Kadr, pokój nr 10, 
Poznań, ul. Janickiego 23/25. K1071

ATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 
WIELOBRANŻOWYCH, OBORNIKI Wlkp., ul. Czarn- 
kowska 13, telefon 377, zatrudm zaraz:
- KIEROWNIKA GRUPY ROBOT BUDOWLANYCH 

(wykształcenie minimum średnie techniczne z 3- 
letnią praktyką);

— STARSZEGO KALKULATORA BUDOWLANEGO 
(wykształcenie średnie techniczne);

— TECHNIKA BHP (wymagane wykształcenie śred­
nie z przeszkoleniem zagadnień BHP);

- KIEROWNIKA ZAKŁADU PRODUKCYJNEGO 
BRANŻY ODZIEŻOWEJ od 1. IV. 1963 r. (wykształ­
cenie średnie Techn. Odzież, wzgl. majstra z prak­
tyką w przemyśle odzieżowym);

— PARKIECIARZA do zakładu usługowego od 1. 
III. 1963 r.;

— STOLARZY kwalifikowanych od 1. III. 1963 r. 
warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

KI 042

ferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 28904g.
Krawcową^ bieliźniarka, 
kwalifikowana umiejąca 
dotrze kroić, na stałą po 
sadę zaraz potrzebna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2891 Ig.
Szwaczka na biustonosze 
potrzebna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28970g.
Uszeń potrzebny Za-
kład Elektroinstalacyjny 
Poznań, Ostrówek 17/18 
m. 1, Środka. 28975g
Przyjmę ucznia elektro­
mechanika, ukończone 16 
lat od 1. III. 1963 r. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28978g.

Ogłoszeń,
19 dla

w bieżącym roku w ramach kooperacji
WYROBY wzgl. PÓŁFABRYKATY

Garaż oddam zaraz. Poz­
nań. ul. Mickiewicza 15 
m. 10. 28988g

z zakresu

PRZEMISłU DRZEWNEGOOferty i propozycje z ewent. dokumentacją prosimy przesłać do biura Spółdzielni. Ki 044
Sprzedam bernardyna 7- 
miesięcznego. Kanałowa 11 
m.l 28932g
Sprzedam tokarkę z mo­
torem. Oferty Biuro Ogło 
szen .Grunwaldzka 19 dla 
28935 g.

Ładne trzypokojowe mie­
szkanie zamienię na jedno 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dlla 28939g.  
Oddam garaż w dzierża­
wę. Jeżyce, ul. Nałkow­
skiej 5. 28945g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W PO­
ZNANIU, ul. Kościuszki 57 — przyjmie:
_ TECHNIKA - TECHNOLOGA (MECHANIKA) do 

Warsztatu Szkoleniowo - Produkcyjnego w Po­
znaniu. oraz

— INSTALATORA ELEKTRYCZNEGO Z UPRAW­
NIENIAMI I WYOBLARZA, do Warsztatu Szko­
leniowo - Produkcyjnego W LUBONIU KOŁO 
POZNANIA, UL DWORCOWA 2 (naprzeciw 
dworca).

Zgłoszenia do Referatu Kadr — Poznań, ulica Ko­
ściuszki 57. K1050
GNIEŹNIEŃSKIE MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
• RZEMYSŁU TERENOWEGO W GNIEŹNIE, ulica 
Tumska 3 przyjmie zaraz:

1 PRACOWNIKA z wykształceniem średnim z 2—3- 
letnią praktyka na stanowisko — kierownika ma­
gazynu metalowego.
Wynagrodzenie zasadnicze do 1.800,— zł mie­
sięcznie plus premia regulaminowa do 30 proc, 
oraz

1 EKONOMISTĘ do spraw gospodarki magazyno­
wej — wykształcenie wyższe lub średnic z 2—3- 
letnią p.aktyką w zaopatrzeniu, na stanowisko — 
kierownika sekcji.
Wynagrodzenie zasadnicze do 2.400,— zł mie­
sięcznie plus premia regulaminowa do 30 proc. 

Przedsiębiorstwo nie zapewnia możliwości uzyskania 
mieszkania.
Wnioski wraz z życiorysem oraz odpisami świadectw 
należy kierować pod w. w. adresem. K1079
INSTYTUT OCHRONY ROŚLIN W POZNANIU, ulica 
Grunwaldzka 189 zatrudni zaraz KIEROWNIKA WAR­
SZTATU, TECHNIKA ELEKTRYKA, MECHANIKA. 
Wymagany staż minimum 5 lat Wynagrodzenie mie- 
s ccznie zł 2.500,— plus premia. Ki 152
INŻYNIERA LUB TECHNIKA ELEKTRYKA 
W DZIALE TECHNICZNYM, KONTROLERA TECH­
NICZNEGO TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO oraz 
ELEKTROMONTERA NA STANOWISKO DYŻUR­
NEGO ROZDZIELNI, zatrudni ZAKŁAD ENERGE­
TYCZNY POZNAŃ - TFREN. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr, W POZNANIU, UL. NOWOWIEJSKIEGO 
Nr 11, pokój 31a, tel. 81-71. K1157
ŻAKI.ADY PRZEMYSŁU METALOWEGO FL CF> 
G1ELSK1 W POZNANIU, ulica Dzierżyńskiego 223/229 
przyjmą zaraz:

— MASZYNISTKI DO HAU MASZYN.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 
naszych Zakładów, przy ulicy Dzierżyńskiego 223/229. 
pokój nr 103. K1138
SPAWACZY z własnym sprzętem do wyrobu koszy 
drucianych (stelaży) do abażurów zatrudni w cha­
łupnictwie — spółdzielcze zrzeszenie cha­
łupników I WYTWÓRCÓW DOMOWYCH W PO­
ZNANIU, ulica Głogowska 117 — telefon 655-20.

K1142
PO WSZEC H NA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W PLESZEWIE, RYNEK 10 ZATRUDNI NATYCH­
MIAST 2 KUCHARZY WZGLĘDNIE KUCHARKI 
Z ODPOWIEDNIMI KWALIFIKACJAMI W TYM 
ZAWODZIE. Warunki płacy wg układu zbiorowego. 
__________________________________________________K1135 
PRZEDSIĘBIORSTWO PGR PTASZKOWO, POCZTA 
GRODZISK WLKP., przyjmie do pracy zaraz: KIE­
ROWNIKA GOSPODARSTWA, 1 ZOOTECHNIKÓW, 
Z-CĘ KIEROWNIKA ZAKŁADU BUDOWLANEGO 
ORAZ PRACOWNIKA INWESTYCYJNEGO. K1212

t
Dnia 27 lutego 1963 r. odeszła od nas nagle, 

pozostawiając nas w głębokim smutku, nasza 
najukochańsza i niezapomniana córuchna, żo­
na, siostra, szwagierka i ciocia, w wieku 29 
lat, śp.

Maria Sydonia Karłowska
z domu Hirsch

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm„ 
o godzinie 10,15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie, zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona
RODZINA

_______________ KI 644T
Dnia 27 lutego 1963 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, śp. 

Michał Paszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 bm., o go­

dzinie 15 na cmentarzu na Starołęce. przy ulicy 
Sw. Antoniego.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI

Poznań, ulica Bystra 19. 29787g

Dnia 27 lutego 1963 r. zakończył niespodzianie 
swój pracowity żywot, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy, nieodżałowanej 
pamięci mąż i tatuś, najlepszy przyjaciel, uoso­
bienie dobroci, śp.

inż. Stanisław Wiechowicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 

2,orn„ o godzinie 9 w kościele OO. Franciszka- 
uow na Górze Przemysława.

° tym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

_ 29726g ŻONA Z CÓREC7K A

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie murarskim oraz ro­
botnika. Jan Matecki, Po­
znań, Ratajczaka 31 m. 

28981g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 28997g
Studentki udzielają lekcji 
chemii i matematyki. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28990g.

Ogłoszeń, 
'19 dla

Kupno
Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro- 
da”, Poznań. Wrocławska 
8, wejście z Gołębiej.

29063g
Kupię kompresor do 12 
Atm. Warsztat Wulkani­
zacyjny, Poznań, Kra­
szewskiego 26, tel. 534-29. 

28903g
Szafę lekarską metalową, 
kupimy. Zgłoszenia: te). 
632-04. 28914g
Pice pokojowy stałopalny 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28331 g.
Dębinę suchą 0.5 mi na 
stopnie kupię. Żurek. Po­
znań, Graniczna 12. 28955g
Przyczepke do motocykla 
„Junak” kupię. Poznań. 
Obornicka 49 m. 10. 28962g
Kupię samochód
wy

osobo- 
więk-typowy z

szym przebiegiem. Ofer­
ty: Stankiewicz, Poznań. 
Graniczna 1 m 28933g

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy,
Wrociaw’ska 25. 27161g
Kaloryfery, rury dymne, 
siatki parkanowe, rynny 
— polecam. Dzierżyńskie-
go 266. 28104g
Motocykl „Avo - Simson-’ 
250, w stanie bardzo do-
brym, sprzedam. 
Madaj, Pałczyn, 
Miłosław .powiat 
nia, tel. Miłosław

Wózki 
szklanki.

dziecięce 
kieliszki

Józef 
poczta 
Wrześ- 
39.

3707p 
oraz 

tylko
ozdobne poleca Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33.

29604g
Drewno sosna, odpowied­
ni materiał na budowę 
domów i wyroby stolar­
skie sprzedam każdą 
ilość. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28920g.

Sprzedam dywan do-
brym stanie. Oferty Biu­
ro" Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 28947g.
Sprzedam wózek spacero
wy z budką w 
stanie. Poznań, 
ska 71 m. 1.

dobrym 
Winiar- 

28948g
Zmniejszam felgi samo-
choclowe z 16 na 
polecam felgi 20, 
i osie z piastami. 1

1 15 —
16, 15 

Kużdo-
wieź, Dąbrowskiego 94a. 

28956g
Sprzedam motor WSK, 
bardzo dobrym stanie. 
Opalenica, Al. Wyzwole-
nia 68. 28972g
Sprzedam samochód Sko­
da - Spartak bardzo do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 28976g.
Sprzedam względnie za­
mienię na motocykl zbiór 
znaczków polskich z lat 
1914—1962. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
28P99g.
Sprzedam wózek tanio 
(białe autko). Dzierżyń­
skiego 172 m. 1. 29<W3g
Fortepian „Steinway"
(dług. 1,70 m) sprzedam. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
d’a 29007g.
Pianino krzyżowe, marki 
zagranicznej sprzedam o- 
kazyjnie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 29018g.

LoKale

Szczecin! 3 pokoje, kuch­
nia. c. o., ogródek przy 
domu (dziadka) zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
28854 g.
Kupię pokój wyłączony 
względnie dam utrzyma­
nie za pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 28844g.
Wdowa po notariuszu, 
starsza, materialnie nie­
zależna poszukuje puste­
go. większego pokoju z 
c. o , przy kulturalnej ro­
dzinie. Dzielnica Grun­
wald. czynsz za rok z gó­
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
28847g._______
Przyjmę pana pracujące­
go na wspólny pokój. 
Czechosłowacka 151. Gór-
czyn 28850g
Młoda laborantka poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28859g.

Dnia 27 lutego 1963 r. zmarł, śp.

Władysław Przybylczak
mistrz zduński

długoletni, wzorowy członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm., 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarza górczyń- 
skiego.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD

CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 
W POZNANIU

Dnia 25 lutego 1963 zmarł po krótkiej
chorobie w 63 roku życia, nasz Kolega

Piotr Oborski
nauczyciel Szkoły Podstawowej we Lwówku
Pogrzeb odbył się w czwartek, dnia 28 bm., 

na cmentarzu we Lwówku.
Zmarły pozostanie zawsze w naszej pamięci 

jako wzór sumiennego nauczyciela i ofiarnego 
wychowawcy. Żegnając drogiego Kolegę i Przy­
jaciela, składamy równocześnie wyrazy głębo-^ 
kiego współczucia rodzinie.

OGNISKO Z. N. P. LWÓWEK

W dniu 27 lutego 1963 r. zmarł długoletni pra­
cownik Zakładów Metalurgicznych

inżynier
Poznań

Stanisław Wiechowicz
W Zmarłym straciliśmy wzorowego kolegę 

i zasłużonego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 bm., 

o godzinie 14 na cmentarzu na Głównej.
Dyrekcja Zakładów Samorząd Robotniczy

ZAKŁADÓW METALURGICZNYCH
____________________ KI 648

Zamienię mieszkanie je­
dnopokojowe w nowym 
budownictwie, komforto­
we w południowej dziel­
nicy Katowic na takie sa­
mo. lecz najchętniej dwu 
pokojowe w Poznaniu. Ja­
nusz Buchacz, Katowice 
6. Zielonogórska 38 m. 20.

28860g
Kupię samodzielne miesz­
kanie dwupokojowe z 
kuchnią, wyłączone. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 28865g.

Willa wyłączona. 3 poko­
je, komfort, w Poznaniu, 
400.000 zł. Dom nowy, bu­
dynek gospodarczy, 1 ha 
ogrodu na ogrodnictwo, 
3Ó0.000 zł. wpłaty 250.000 zł. 
Gospodarstwo 18 ha, na­
sienne, duże zabudowania, 
300.000 zł, wpłaty 200.000 
zł. Gospodarstwo 10 ha, 
wzorowe, z inwentarzem. 
200.000 zł. Gospodarstwo 
7 ha, z zabudowaniem, 
150.000 zł. informacje: Po­
znań, Małeckiego 21 m. 9.

29574g
Sprzedam dom 3-piętrowy 
handlowo - mieszkalny, 
centrum Leszna. Helena 
Paulowa, Leszno, Grodz-

Zamienię 
mieszkanie, 
frontowe,

dwupokojowe 
samodzielne, 

łazienką na

ka 1 m. 6. 3705p

równorzędne jednopoko­
jowe, c. o., centrum. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28871g_______

Ogłoszeń.
19 dla

Emerytka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28864g.__
Zamienię mieszkanie 3-po- 
kojowe z kuchnią w Tcze 
wie k. Gdańska na 2-po- 
kojowe w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun-
waldzka 19. 28898“
Chorzów! Zamienię kom­
fortowe 2 pokoje, kuch­
nia na dwa lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dlą 28899g.
Zamienię 3 pokoje, kuch-
nia Wałbrzychu na
mniejsze w Poznaniu lub 
okolicy. Leon Patalas, 
Wałbrzych, Wrocławska 
123 m. 1. 2891 Og
Bezdzietne małżeństwo 
kupi pokój z kuchnią wy­
łączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28900g. ______________  
Zamienię dwa pokoje 
wspólna kuchnia, łazien­
ka na pokój kuchnia sa­
modzielne. warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28901g. ______  ______
Zamienię duży słoneczny 
pokój, samodzielna kuch­
nia (łazienka, korytarz 
wspólne), na mniejsze, 
nowe budownictwo. Wa­
runki do, omówienia. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
289C6g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Lokal przemysłowy około 
120 ma na terenie powia­
tu poznańskiego wezmę 
w dzierżawę. Zgłoszenia 
telefoniczne 437-67. 28908g
Zamienię 3 pok. P. S. M. 
centrum na 2 pokoje 
z przynależnościami. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28921g. _______ 
l’/s pokoju

Ogłoszeń 
12 dla

kuchnią,
wspólna łazienka, zamie­
nię na jednopokojowe, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28929g.
Zamienię dwa samodziel­
ne dwupokojowe miesz­
kania na mieszkanie trzy­
pokojowe, słoneczne, kom 
fortowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dia 28946g.

Sprzedam 
rodzinny 2 
nią (prąd, 
Kościanie, 
ścian, ul. 
gury 6.___

domek jedno- 
pokoje z kuch 
gaz, woda), w 
Stróżyk. Ko- 
2 wir ki i Wi- 

3706p
Parcelę 1350 ładną.
szlachetne drzewa owoco­
we, wygodna komunika­
cja. blisko Poznania — 
tanio sprzeda właściciel 
— telefon 8-38-22. KI500
Gospodarstwo podmiej­
skie, większe, oddam w 
dzierżawę, przyjmę współ 
nika. Poznań, ul. promie-
nista 55. 288 i (Ig
Sprzedam parcelę w Fa­
bianowie. Wiadomość, Po­
znań, Rawicka 17 m. 4.

___________28815g
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 6.700 ms, w Kozich- 
głowach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28838g.______________ 
Sprzedani domek jedno­
rodzinny z ogrodem, wol­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28240g. _ ______________
Sprzedani lub zamienię na 
samochód parcelę budow­
laną. 2.200 m*. Poznań-Po- 
dolany (dojazd MPK). O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka

Ogłoszeń.
19 dla

>8824 g. ____________
Kupię parcelę uzbrojoną,
woda, kanalizacja, gaz,
blisko tramwaju pod bu­
dowy domku bliźniacze­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń ,Grunwaldzka 19 dla 
28848g._____
Sprzedam działkę budow­
laną 800 mt, ul. Piątkow­
ska. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

•396R8Z
Pół domu Pobiedzi-
skach sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 dla 28855g.
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo 6 ha na do­
godnych warunkach. In­
formacje: Kanałowa 11 
m. 1, 28933g
Oddam w dzierżawę (nie­
odpłatnie) 6 ha, dobrej 
ziemi przy Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 28954g.
Parcelę 1696 mt. oparka- 
nioną. w Puszczykówku 
sprzedam. Pochylski. Mo­
sina 20, Października 5. 

28959g
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny 2 pokoje z kuchnią, 
wygody (blisko autobu­
su), Luboń 4, Rutkowskie 
go 22. 28996g

Dnia 27 lutego 1963 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach nasz nieodżałowany kolega

Sylwester Szmania
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm., 

o godzinie 12,45 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Załoga
ZAKŁADÓW MIĘSNYCH

Dyrekcja 
PRZETWÓRNIA

W POZNANIU, ulica Wilkońskich 8 
■ _ ____________ M1635

Dnia 28 lutego 1963 r. zmarł, opatrzonv Sakra­
mentami św., mój drogi mąż. nasz ukochany 
tatuś, brat i szwagier, przeżywszy lat 59, śp.

Stanisław Tomczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 4 bm 

o godz. 14,15 z kaplicy cmentarnej na Głównej.’
W głębokim smutku pogrążoną 
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ 

Poznań, Smolna 17. K1646

Dnia 28 lutego 1963 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz kochany ojciec, teść 1 dziadziuś, śp.

Ignacy Urbaniak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 bm., o go­

dzinie 13,30 z domu żałoby w Ostrowie Wlkp. 
ul. Sukiennicza 3.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

29770g

Zakłady Mięsne w Krotoszynie, ul. Kobylińska nr 1, 
ogłaszają PRZETARG na wykonanie remontu studni 
głębinowej o głębokości 180 m. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Termin składania ofert do dnia 
4. III. 1963 r. — otwąrcie nastąpi w dniu 6. III. br.
Zastrzegamy sobie wolny wybór oferenta. K1493
Obsługa Ratalnej Sprzedaży „ORS” Oddział Wo­
jewódzki w Poznaniu, plac Kolegiackj 17 zaprasza do 
składania OFERT na wykonanie inwentaryzacji bu­
dynku przy ulicy Małe Garbary 8 oraz kosztorysu 
na prace: elektrotechniczne, murarskie, malarskie, 
stolarskie, ślusarskie, dekarskie, centralnego ogrze­
wania, wodno-kanalizacyjne. Bliższych informacji 
udzieli Dział Administracyjno - Gospodarczy. Oferty 
należy składać do 10 dni od ukazania się niniej­
szego ogłoszenia. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyny. KI 364
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Swa­
rzędzu, ulica W’iankowa 3, ogłasza PRZETARG na 
wykonanie następujących prac w maszynowmi: 

1. prace murarskie i tynkarskie, 
2. prace dekarskie, 
3. prace elektrotechniczne.

Bliższych informacji można zasięgnąć w biurze 
Spółdzielni. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne — 
zastrzega się dowolny wybór oferenta'. Oferty 
należy złożyć w terminie 20 dni od chwili ogło­
szenia. K1382'-

Komunikaty
Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Narodo­
wej ni. Poznania podaję do wiadomości, że w związ­
ku z przebudową Mostu Dworcowego wprowadza się 
z dniem ogłoszenia na czas trwania robót ruch 
jednokierunkowy (za wyjątkiem tramwajowego) na 
odcinku ulicy Roosevelta i Głogowskiej od ulicy 
Świerczewskiego do ulicy Śniadeckich. Ruch po- 
jazdów^ kołowych z kierunku Górczyna do śród­
mieścia zostanie zachowany, natomiast dla kierun­
ku przeciwnego ustala się objazd ulicą Świerczew­
skiego i Śniadeckich. KI632

Sprzedam dom dwupię­
trowy koło Poznania, do­
godny dojazd, 2 sklepy, 
piekarnia — 6 izb miesz­
kalnych, wolnych przy 
kupnie. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28961g.
Kupię parcelę (506—10-00 
m) przy tramwaju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28966g.
Dom nowy 1-rodzinny, ca­
ły wolny, sprzedam Ko­
ścian, ul. Prosta 28. 
_____________________ 28969g 
Dem 1-rodzinny wolny, 
kupię. Szczegółowe ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 28971g.
Kupię domek wzgl. poło­
wę wolne, w Poznaniu 
lub okolicy, miasto po­
wiatowe. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28984g. _____
Kupię pół wolnej willi 
w Poznaniu wzgl. parcelę 
pod bliźniaczą budowę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28992g.

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we­
nerycznych. Poznań, Ma­
tejki 51. godz. przyjęć od 
7—8.30. 12—14. 19—80. 2882?g
Protezy dentystyczne na­
prawia na poczekaniu 
Laboratorium Dentystycz 
ne. Poznań, Marcinkow­
skiego 20. 28950g

Różne
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33. 2<»603g
Fachowe, solidne wulka­
nizowanie opon. dętek 
wykonuje F. Kukla, Wrze 
śnia, Królowej Jadwigi 6. 
 28926g 
Tapicerowi z uprawnie­
niami dam współpracę i 
gotów'kę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28912g.   
Przeprowadzki miejscowe 
— zamiejscowe oraz 
wszelkie przewozy doko­
nuję samochodem. Tele­
fon 643-72. 28941g

Przystąpię jako wspólnik 
do handlu względnie war 
sztatu lub usług ekspor­
towych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28897g.

Matrymonialne

Kawaler średniego wzro­
stu, lat 30, bez nałogu, że 
śtednim wykształceniem, 
pracujący, poślubi panią 
do 26 lat, z mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dia 28798g
Rozwiedziony, bezdzietny, 
lat 55 (bez nałogów), po­
szukuje towarzyszki ży­
cia z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 28831g.
Panna 22-letnia ze śred­
nim wykształceniem, sy­
tuowana pozna przystoj­
nego pana z wyższym wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28864g._______________ 
Wdowiec, bezdzietny, po 
50, pogodnego usposobie­
nia. mieszkanie w wła­
snym domu jednorodzin­
nym. na stanowisku kie­
rowniczym. pozna w celu 
matrymonialnym pannę 
lub wdowę w wieku od 
44—50 lat, zdrową, kultu­
ralną, dobrej prezencji, 
możliwue z perspektywą 
własnej renty. Poważne 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28837g.

---------------1-----------------

W dniu 28 lutego br. 
zmarła, nasza najdroż­
sza matka, opatrzona 
Sakramentami św., 
lat 86, śp.

z Szukalskieh

Helena 
Zagrodzka

Pogrzeb odbędzie się 
4 bm., o godzinie 10,30 
z kaplicy cmentarnej 
na Dębcu.
W smutku pogrążeni
Synowie, Wnukowie 

i Prawnukowie

Dnia 28 lutego 1963 r. zmarła w Bogu, moja s 
najdroższa żona, matka, teściowa i babcia, | 
przeżywszy lat 54, śp.

Barbara Błażejewska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm., S 

o godzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Ju- d 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA 

Poznań, ulica Laskarego 1 m. 2. K1647 |
-----------------------------------1----------------------------------------

Dnia 28 lutego 1963 r. zmarł, opatrzony Sa- I 
kramentami św., nasz drogi ojciec, dziadek l 
i wujek, przeżywszy lat 82, śp.

Jan Stańczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm.. 

o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

RODZINA
___  K1645

Dnia 28 lutego 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, uko­
chana mamusia, babunia, kochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

Zofia Switajło
z domu Łeitgeber

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm., 
o godzinie 13,15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań. Paryż. 29758?



S MARCA 
sobota

Heleny, Pawła

Słońce: 6.38—17.33
Czy powtórzymy zeszłoroczny sukces?

TEATRY
POLSKI — g. 13 — „Wesołe ku­

moszki z Windsoru” (koniec ok. 
g. 22)

NOWY — g. 19 — „Sukces” (koniec 
Ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 
Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 16.30 — „Królo­
wa śniegu” (koniec ok. g. 18)

SALA TEATRU MARCINEK — g. 
20 — Studencki Klub Literacki 
„Hybrydy” z programem pt. 
„Radosna gęba stabilizacji”

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Wszyscy do domu” (wło­
ski, 1-1 lat); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 — „Dziecko woj­
ny”— (radziecki, 12 lat), CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Nigdy w niedzielę” (grec­
ki, 18 1.); GONG — g. 10, 12 — 
„Miasto nieujarzmione” (poi., 7 1.), 
g. 16, 18.15, 20.30 — „Stokrotka” — 
(franc., 18 1.), GWIAZDA KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 15.30, 18, 
20.15 — „Matka Joanna od Anio­
łów” (poi., 16 1.), HUTNIK — g. 
18 — „Tańcząca wiosna” (radź., 12 
lat); KOSMOS — g. 15 — „Skarby 
króla Salomona” (USA, 10 1.), g. 
17, 19.30 — „Złodziej w hotelu” — 
(USA, 13 1.), MALTA — g. 15.30, 18, 
20.30 — „Karmazynowy pirat” — 
(USA, 12 1.), MINIATURKA — g. 
15.45, 18, 20.15 — „Wszystko dla 
pań” (franc., 18 1.), MUZA — 
15, 17.30 , 20 — „Uprowadzenie” — 
(wioski, 16 1.), OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, ?0 — „Gangsterzy i fi­
lantropi” (poi. 14 1.), OSIEDLE — g. 
16, 13, 20 „Jazz, jazz, jazz”
(ang., 14 1.), PRZYJAŹŃ — g. 15.30 
„Pokolenie” (poi., 12 1.), g. 18, 20.15 
„Poemat pedagogiczny” (radź., 12 
1.), HIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 — „Gigi” (USA, 16 1.), RU­
SAŁKA — g. 17 — „Marysia i kras 
nolutlki” (poi., 7 1.), g. 19.30 „Dom 
bez okien” (poi., 16 1.), SCALA — 
g. 15, 17.15, 19.30 — „Serce i szpa­
da” (franc., 12 1.), TĘCZA — g. 16 
„Francis — muł, który mówi” — 
(USA, 9 1.), g. 18, 20 — „Dziewczy­
na z prowincji” (USA, 16 1.), WIL­
DA — g. 14.30, 17, 19.30 — „Kapitan 
Les” (jugosł., 16 1.), WCZASOWICZ 
g. 19.15 — „Ogniomistrz Kaleń” — 
(poi., 16 1.), WOJSKOWE — g. 15 
„Pokolenie” (poi., 14 1.), g. 17, 19.30 
„French Cancan” (franc., 18 1.), 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 — 
„Jazz, jazz, jazz” (ang., 14 1.)
RADIO

SOBOTA
WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 

8.50 — „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 — Dla klas III i IV; 9.20 
Koncert rozrywkowy; 10.10 — Z 
cyklu: Inżynierowie Piasta Koło­
dzieja — aud. pt. „Z tej mąki był 
chleb”; 11 — Dla klasy V; 11.30 — 
„Na wesoło”; 11.50 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — „Roi 
niczy kwadrans”; 12.30 — Ubezpie­
czenia o wsi — wieś o ubezpiecze­
niach; 13 — Dla klas III 1 IV; 13.20 
Koncert muzyki hiszp.; 14 — Aud. 
literacka; 14.30 — Mel. i piosenki 
portugalskie; 15.10 — „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.25 — „Mój 
program na antenie”; 16.05 — Z 
życia ZSRR; 16.35 — Program mło 
dzieżowy „Ambicje i starty”; 17.05 
Poradnik jęz.; 17.15 — Melodie lu­
dowe; 17.40 — Henryk Wieniaw­
ski: Fantazja na tematy z opery 
„Faust” Gounoda na skrzypce z 
orkiestrą; 18 — „Nasz Galup”; 18.20 
Korespondencja z zagranicy; 18.30 
Kurs nauki j. franc.; 18.45 — Ka­
barecik reklamowy; 19.05 — „Wę­
drówki muz. po kraju”; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Koncert solistów; 
21 — „Podwieczorek przy mikro­
fonie”; 22.30 — Mel. tan.; 23.10 — 
Muzyka rozrywkowa.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.35 — Muz. dla wszyst 
kich; 9.45 — Kurs nauki j. ros.; 10 
Koncert muz. rozr.; 10.40 — „Szczę 
ście rodzinne” fragment pow. Fry- 
dy Wigdarowej; 11 — Z cyklu „So­
naty fortepianowe”; 11.26 — Muzy­
ka baletowa; 12.15 — Gra Poznań­
ska Orkiestra Smyczkowa; 12.30 — 
Radiowa Agronomówka; 12.45 — 
Pogadanka Macieja Noteckiego pt. 
„Zbliża się okres godowy ryb”; 
12.50 — Aud. aktualna; 13 — Kon­
cert radź. muz. filmowej; 13.20 — 
Aud. literacka; 14.30 — Muz. roz- 
rywkowa; 15 — Muzyka operowa; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — Sport; 
17.12 — Z cyklu „Prawo i rodzi­
na”; 17.25 — Z festiwalu Chórów 
Polskich; 18.50 — Fel. M. Jorsta; 
19.30 — „Matysiakowie”; 20 — Wie­
czór muz. tan.; 20.40 — Aud. lite­
racka; 21.27 — Sport; 21.40 — Kon 
cert Pozn. Piętnastki Radiowej; 22 
Zespół Dziewiątka; 22.30 — Sobot­
ni cocktail rozrywkowy; 23 — Gra 
Orkiestra Tan.; 23.30 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30. S.30, 7.30, 8.39, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.15 — Kwadrans pogodnych me­
lodii; 8.30 — „Przekrój muzyczny 
tygodnia”; 9.05 — „Fala 56”; 9.20 — 
Franciszek Geminiani: Concerto 
grosso; 9.30 — Magazyn wojskowy: 
10 — Dla dzieci; 10.20 — Koncert 
życzeń; 11.40 — „Opowieści bał­
kańskie” — fel. M. Kofty; 12.10 — 
Z cyklu: „Plamy na mapie”; 12.20 
— Poranek muzyki operetkowej; 
12.50 — Niedzielny kiermasz muz.; 
13.30 — Rozmowy z posłami; — 
13.40 — Gra Polska Kapela; 14.15 — 
„Zielony magazyn”; 14.30 — ..W 
Jezioranach”; 15 — Magazyn mie­
sięczny — „Kultura pilnie poszu­
kiwana”; 15.30 — Koncert sol.; 16.05 
— Tyg. przegląd wydarzeń między 
narodowych; 16.20 — „Dama od 
Maxyma”, słuch, wg komedii G. 
Feydeau; 17.30 — Muz. tan.; 18 — 
Wyniki „Toto-Lotka”; 18.05 — d. c. 
muzyki tanecznej; 19.05 — „Zespół

I Azisiaj — zgodnie z obietnicą — poda jemy szczegółowe 
informacje o szkołach oficerskich.

IV zeszłym roku w zakresie budownictwa szkolnego w 
skali krajowej najlepiej spisał się Poznań. Dzięki tro­

sce załóg budowlanych zadania finansowe zrealizowano
w 95,9 procent.W innych miastach znacznie gorzej przebiegała realizacja zadań. W Warszawie np. wy­konano nakłady finansowe w 74%, w Łodzi — 68, w Krako­wie — 83, a we Wrocławiu — 79. Średnia krajowa wyniosła 86,7 proc.
Ogółem w Poznaniu odda­

no do użytku w roku 1962 
sześć szkół podstawowych (w

obiektów szkolnych Tysiącle­
cia oraz 10 z funduszy pań­
stwowych.tym dwie Tysiąclecia), szkołą 

specjalną, Technikum Ekono-
miczne oraz 
niów szkół wykończenie rozpoczęcie internat dla ucz- 

zawodowych. Na tych obiektów i nowych wydano

ł,MTWNY|
NOWE WŁADZE SPATiF

W tych dniach odbyło się Wal­
ne Zebranie Oddziału Stowarzy­
szenia Pclskich Artystów Teatru 
i Filmu. W wyniku obrad wy­
brano nowy zarząd Oddziału, któ-

ponad 65 min zł.W tym roku na budowni­ctwo szkolne w mieście prze­znacza się 78 min. zł. Do wy­konania tych zwiększonych zadań trzeba będzie pełnej mo bilizacji załóg budowlanych. Tegoroczna długotrwała zima spowodowała bowiem poważ­ne opóźnienia w budowie nie­których obiektów, np. dwóch szkół Tysiąclecia (ulice: Jani­

Znając ambicje i ofiarność poznańskich budowlanych ma my nadzieję, że i w tym roku dzieci rozpoczną naukę we wszystkich zaplanowanych do ukończenia obiektach szkol­nych. (a)
J5

U

Oficerska Szkoła Wojsk Zme­
chanizowanych im. T. Kościuszki 
we Wrocławiu kształci dowódców 
nowoczesnej piechoty zmotoryzo­
wanej i wojsk powietrzno-desan- 
towycń.

Oficerska Szkoła "Wojsk Pancer­
nych im. Stefana Czarnieckiego 
w Poznaniu przygotowuje dowód­
ców pododdziałów czołgów i tech 
ników wojsk pancernych.

Oficerska Szkoła Artylerii im. 
gen. J. Bema w Toruniu przygo­
towuje oficerów artylerii, na 
ziemnej z zakresu dowodzenia 
pododdziałem artylerii klasycznej 
oraz artyleryjskiego rozpoznania

Oficerska Szkoła Wojsk Ochro­
ny Pogranicza w Kętrzynie przv 
gotowuje oficerów do wykonywa 
nia odpowiedzialnych zadań’’ w 
służbie granicznej.

Za kilka dni poinformujemy 
naszych Czytelników o warunkach 
przyjęcia do szkół oficerskie^ 

(wbpj

ckiego Strzelecka)przy ul. Kaszyńskie; oraz pewne
rego przewodniczącym 
Władysław Malczewski 
Poznańskiej. Ponadto 
Zarządu weszło 6 osób.
również

został — 
z Opery 
w skład 
Dokonano

wyboru Komisji Rewi-
zyjnej i Sądu Koleżeńskiego, (c)

OD

nymi
opałową.

WTORKU IDZIEMY DO 
OPERY 

przerwie spowodowanej sil- 
mrozami i trudną sytuacją

najbliższy wtorek, 5
bm. rozpoczyna znów regularne 
przedstawienia poznańska Opera. 
Tego dnia ujrzymy i usłyszymy 
na scenie Opery „Straszny Dwór” 
S. Moniuszki. Początek przedsta­
wienia o godz. 19. Bilety zaku­
pione na 29. I. ważne są na 5 bm.. 
a z 30 i 31 I, na 6 i 7 bm. (c)

opóźnienie nastąpiło w sokole przy Jarzębowej, która ma być przekazana do użytku pod koniec marca br. Tym­czasem obecny stan zaawanso wania robót nie wskazuje, by ten termin mógł być dotrzy­many. Chyba najlepiej prace 
wykończeniowe przebiegają w 
liceum ogólnokształcącym 
przy Al. Polskiej. Wykonawcą 
tego budynku jest PPB nr 2.

Ogółem w tym roku powin­
niśmy zakończyć budowę 5 
szkół podstawowych, jednego 
liceum, dwu przedszkoli oraz 
sali gimnastycznej dla ucz­
niów Technikum Geodezyjno- 
Drogowego.Niemałe trudności sprawia

Telegram 
i „Głos "Wielkopolski — Poznań 

Zgłaszamy na Waszą impre- 
! zę z okazji Międzynarodowego 
' Dnia Kobiet modele odzieży 
j sportowo-turystycznej stop wy- 
j! bierzcie najlepsze stop pizy- 
j jeżdżamy z delegacją kobiet 
ij stop
' Wrocławskie Zakłady Przemysłu 

Odzieżowego im. 1 Maja
Przesyłamy najnowsze serie 

naszej produkcji: 5 modeli 
płaszczy wiosenno-letnich w 

; cenie od 490 do 600 zł, informują 
i nas Jarocińskie Zakłady Prze- 
i mysłu Odzieżowego, które w ro- 
i ku ubiegłym uszyły 124 tysią- 
. ce płaszczy damskich. Płaszczy 
1 poszukiwali handlowcy z całego 

kraju.
Z OSTATNIEJ CHWILI

Wczoraj samolotem „Lotu” — 
„Jubiler” otrzymał przesyłkę 
z najnowszymi modelami sztucz­
nej biżuterii, którą zaprezen­
tujemy na naszym pokazie.

pomiarowego 
togrametrii i 
dezji).

Oficerska

(aźwiękometrii, fo- 
topografii, topogeo-

Przeciwlotniczej
Szkoła Artylerii

Koszalinie
przygotowuje dowódców podod­
działów artylerii przeciwlotniczej

Oficerska Szkoła 
J. Krasickiego w 
Oficerska Szkoła 
Żwirki i Wigury w

Lotnicza 
Dęblinie 
Lotnicza 
Radomiu

im.
oraz 
im.

szko

Oia przyspieszenia 
postępu technicznegoZ inicjatywy Dyrekcji Bu­dowy Osiedli Robotniczych od była się wczoraj naraoa po­święcona rozwijaniu postępu technicznego w budownictwie. Uczestniczyli w niej przedsta­wiciele Politechniki Poznań­skiej z prof. R. Kozakiem na czele oraz dyrektor PZB 

W. Szmaus. Narada miała na

Dziewiątka” 
mnie”; 20.26 
tysiakowie”; 
czory muz.; 
neczna PR;

19.25 „Wspomnij

budowlanym przystąpienia niemożność do wykopów A óopLa a/L^zą

— Sport; 20.30 — „Ma- 
; 21 — Niedzielne wie- 
22 — Gra orkiestra ta- 
22.40 — Wiersz miesią-

cą; 23.10 — Muzyka taneczna;
Wiadomości: 6, 7, 8, 12.95, 16, 2®, 

23.
POZNAŃ: 9.20 — Fel. lit.; 10.30 

„Władysław Broniewski” — wier­
sze w recytacji poety odtworzo-

pod fundamenty nowych szkół których oddanie do użytku przewidziano na rok przyszły. 
W tym roku rozpoczniemy bo 
wiem w Poznaniu budowę

ne z taśm; 11
11.30
11.40
13.15

Zespół
Ulubione mel. 

Dziewiątka’

Niespodzianki 
na Golęcinie

Słuchamy muz. ludowej;
„Fantazja i audycja

mgr. Krystyny Brążewskiej; 13.30
„Moskwa z melodią 
słuchaczom polskim”;
cert życzeń; 14.58 — 
15 — Dla dzieci; 15.45

i piosenką 
14 — Kon- 
„Koziołki”; 
— Aud. pt.

„Poznańskie słowiki w Ameryce” 
— pierwszy list Stefana Stuligro­
sza; 16.30 — Koncert chopinowski;
17.05 — 
rodowe;

Fel. na tematy międzyna-
17.15 Gra Orkiestra

Con Costa; 17.30 — „Zgaduj zga-
duła”; 19 ,,Dziewięć kochanek
kawalera Dorna” słuch, wg opow. 
K. Makuszyńskiego; 19.40 — Muz.
tan.; 20 Rewia piosenek; 20.31
„Koziołki”; 21.22 — Sport; 22 — 
Sport; 22.30 — Ze świata opery; 
23 — Muzyka.

Wiadomości: 6.39, 7.39. 8.39, 12.95, 
17, 21, 23.50.
TELEWIZJA

Wśród dzieci pracowników spółdzielni pracy w Pozna­niu pozostaną na długo w pa­mięci zabawy zimowe na Go- lęcinie, zorganizowane w lu­tym podczas przymusowych ferii szkolnych przez Zakład Urządzeń Socjalnych i Kul­turalno-Oświatowych WZSP.W programie 4-godzinnych, codziennych zabaw, połączo­nych z instruktażem, przewi­dywano: jazdę na łyżwach i nartach z wymijaniem prze­szkód, saneczkowe wyścigi i sztafetę, gonitwy za lisem, rzu canie kulami śnieżnymi do celu. Podczas zajęć WZSP do­starczał dzieciom posiłki, skła

Wiszą wszędzie — 
przy oknach, pod 
okapami dachów, 
pod balkonami. Nikt 
się nimi nie zajmuje. 
Rosną jak ciasto na 
drożdżach, wydłuża­
ją się — jak ten na 
zdjęciu — i... zagra­
żają przechodzącym 
ulicom ludziom. Je­
den taki olbrzym mo 
że poważnie zranić 
w głowę, gdy tylko 
lekka odwilż po­
zwoli mu się odcze­
pić od daszku, któ­
ry go na razie trzy­
ma. Stąd apel — li­
kwidujmy te pięknie 
wyglądające, ale nie 
bezpieczne pułapki.
Fot. — 
K. Przychodzki

SOBOTA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.:

11.45 „Geografia dla szkół kl.
V”; 16.55 — Progr. dnia: 17 Wiado­
mości dziennika TV; 17.05
dzieci: , 
okienka'

,Co zobaczymy” 1
- Dla
,Miś z

17.35 — Film fab. prod.
radź, dla młodz. „Sadko”; 19 — 
„Echo Tygodnia”; 19.15 — „Wie­
czorne rozmowy”; 19.30 — Dzien­
nik; 20 — Dobranoc; 20.05 — Ma­
gazyn „Pegaz”; 20.45 — Film fab. 
prod. węgierskiej „Próbną/jazda” 
od lat 16: 22.20 — Mistrz, świata w 
j. figurowej na lodzie (Cortina 
d’Ampezzo).

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OG0LNOP.: 

9.30 Telewizyjny Kurs Rolniczy;
10.25 
dnia;

Przerwa; 11.25 — Program
11.30

„Muzyka
Film seryjny:

Poranek muzyczny
dla Ciebie”; 12.15

„Złamana strzała’
12.40 — Mecz piłki nożnej ŁKS — 
Górnik Thorez; 14 — Wyniki los.
„Koziołków 14.01 „Kajtusiowy
sen”; 14.23 — Telewizyjna Witry-
na; 14.30 „Chwila wspomnień”
— kroniki z 1929 r.; 15 — Niedziel-
na Biesiada; 15.45 Mistrzostwa
Świata w jeździe figurowej na lo­
dzie (Cortina d’Ampezzo); 18 —
Teatrzyk ,,Violinek' 
sic hall z Bułgarii’ 
rywkowy; 19.30 —

; 18.30 — „Mu- 
— progr. roz-

Dziennik 20
Kwadrans recenzenta; 20.15 — Spor 
towa Niedziela: 20.45 — Film fab. 
prod. węgierskiej „Liliomfi” od 16
lat; 22.30 - 
Wlkp.
KONCERTY

Niedziela Sportowa

AULA UAM — g. 19.30 — „Koncert
symfoniczny”: dyrygent — 
bert Satanowski, Igor Ozim
gosław^a)

DYŻURY
skrzypce.

Ro- 
(Ju-

SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi-
rurgia — interna — ul. Garbary 
17 — tel. 540-04

STACJA POGOTOWIA RATUN-
KOWEGO M. POZNANIA ul.
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44 

POWIATOWA STACJA PR — ul.
Kościuszki nr 102 — tel. 86-R6.

APTEKI: Armii Czerwonej 25. 
Kraszewskiego 12, Dzierżyńskie­
go 349, Mazowiecka, Starołęcka 
79 (tylko dyżur nocny). Głogow­
ska 107/100, Strzelecka 33/35.

dające się i słodkiegoZ chwilą w szkołach oczywiście

lą zawodowych oficerów-pilotów.
Techniczna Oficerska Szkoła 

Wojsk Lotniczych im. gen. W. 
Wróblewskiego w Oleśnicy przy­
gotowuje oficerów techników na­
stępujących specjalności: kon­
strukcji i eksploatacji samolo­
tów, urządzeń radiowych, uzbro­
jenia lotniczego i eksploatacji sa­
molotów, urządzeń radiowych 
uzbrojenia lotniczego i sprzętu 
samolotowego.

Oficerska Szkoła Łączności im 
płk B. Kowalskiego w Zegrzu 
k/Warszawy przygotowuje ofice­
rów łączności dla wszystkich ro­
dzajów wojsk.

Oficerska Szkoła Wojsk Inży-
nieryjnych im. gen. J. Jasińskie-
go Wrocławiu przygotowuje
dowódców pododdziałów wojsk 
inżynieryjnych, inżynieryjno-bu­
dowlanych, drogowych i kolej o 
wych.

Oficerska Szkoła Wojsk Che 
micznych w Krakowie przygoto­
wuje oficerów-spec jalistów w 
dziedzinie ochrony przed środka 
mi masowego rażenia.

Oficerska Szkoła Samochodowa 
im. gen. A. Waszkiewicza w Pile

OlsztynieWieczorkiewicza

przygotowuje 
mochodowej.

Oficerska
im. ppr. W’.

Szkoła Uzbrojenia 
Bagińskiego i ppor.

oficerów służby sa-

przygotowuje of icerów-specjali- 
stów w zakresie budowy i napra 
wy sprzętu, uzbrojenia i przy­
rządów optycznych oraz ich eks­
ploatacji.

Oficerska Szkoła Radiotechnicz­
na w Jeleniej Górze przygotowu 
je oficerów techników urządzeń 
radiolokacyjnych.

Oficerska Szkota Korpusu Bez­
pieczeństwa Wewnętrznego im 
M. Nowotki w Legnicy przygoto­
wuje oficerów dowódców do 
działań w skomplikowanych wa­
runkach współczesnej walki.

celu ściślejsze 
ki z praktyką 
downictwa, a 
szkaniowego, 
nie nowych

powiązanie nau 
w zakresie bu- 
szczególnie mie 
przez znalezie-
metod budowy 

tańszych domów.Naczelny inżynier DBOR, 
E. Pawłowicz wysunął kilka zagadnień do przedyskutowa­nia z przedstawicielami Poli­techniki, a m. in. sprawę aku­styki w blokach, zastąpienia dotychczas stosowanych dro­gich i ciężkich rur żeliwnych w kanalizacji sanitarnej ru­rami z azbestobetonu oraz zna lezienia lepszych rozwiązań budownictwa uprzemysłowio­nego.Prof. R. Kozak wysunął pro pozycję, by celem rozpraco­wania poruszonych zagadnień 
zorganizować zespoły nauko­
wo-techniczne, które już na ro boczo zajmą się tymi proble­mami. Natomiast, jak zapew­nił dyrektor W. Szmaus, PZB posiada środki na finansowa­nie postępu technicznego, co ułatwi pracę tych zespołów.(a)

Jeszcze o Balu Prasy
Rozstrzygnięto konkurs na do-

wcip — fraszkę, 
czas tegorocznego
„Adrii” 
grody 
osobom:

w dniu 
przyznano

ogłoszony pod-
Balu Prasy w

16 lutego. Na- 
następującym

Mirosławie Staniszew-
skiej, Danucie Majewskiej, Rena­
cie Wagner, Romanowi Misterskie 
mu i Czesławowi Wachowiakowi, 

Nagrody można odbierać w se­
kretariacie SDP, ul. Grunwaldz­
ka 19, pok. 24 w godz. od 10 do 13.

. (na)

z gorącego mleka pieczywa.rozpoczęcia nauki codzienne zabawy się skończyły, aleZakład WZSP przygotował dla dzieci dalsze atrakcje. W jedną z niedziel zorganizował kulig na trasie Komorniki-Lu dwikowo. a 24 bm. urządził na 
stekach Krzyżownik zawody 
saneczkowe i narciarskie, po­
łączone z wręczeniem nagród
dla zwycięzców. (1)

00300000000
Stały Czytelnik F. M. 

dzimy córkę zapisać do 
Medycznego Poznań, ul. 
rzewskiego 99. Bliższych

Liceum 
Szama- 
danych

udzieli sekretariat szkoły. (571)
M. Przy „Goplanie”

istnieje 3-letnia Zasadnicza Szko­
ła Zawodowa. Należy mieć ukoń­
czone 16 lat. Szkoła przyjmuje 
tylko kandydatki z Poznania.

Jan Siedlecki, Poznań. — Tech­
nikum Budowlane-Drogowe za­
oczne mieści się przy ul. Rybaki 
17. Kursy rowerowe prowadzi
każde Prezydium
Rady f Ta rodowej

Dzielnicowej
— wydział drc-

gowy. Chłopiec chcący pójść na 
kursy bokserskie musi mieć u-
kończone 16 lat 
zdrowia. A oto 
rych może się 
ul. Warmińska 1 
Szkolna 1. (532)

i doskonały stan 
kluby, do któ- 

za pisać: Olimpia, 
i „Budowlani” ul.

Florian G. z Wir. — Jeżeli ktoś 
sam wypowiada pracę, traci pra­
wo do urlopu. Chyba, że zostaje 
przeniesiony przez instytucję; 
wówczas urlop się należy. (573)

K. L. — Prosimy o adresy, 
chcemy przekazać odpowiedź rad­
cy prawnego.

informujemu
Klub Drukarzy wznawia swoją 

działalność od 4 marca br. i za­
wiadamia wszystkich swoich by­
walców, uczestników kursów i ze­
społów, że zajęcia odbywają się 
w ustalonych terminach.

„Dębieccy bombardierzy” 
w dołkach startowych

Już jutro meczem o Puchar Polski z Pogonią Szczecin rozpoczną 
tegoroczny sezon piłkarze poznańskiego Lecha. Chcąc bliżej zapo­
znać sympatyków kolejarzy z obecną sytuacją
szego jedynego I-ligowca, zwróciliśmy się do trenera 
mgr. Z. Słomy z prośbą o kilka słów na ten temat.

— Przygotowania do tegoroczne­
go sezonu rozpoczęliśmy bardzo 
wcześnie. W zasadzie chłopcy od­
poczywali tylko podczas świąt.
Już 8 stycznia weszli 
pierwszy na salę. Przez 
czeń treningi odbywały 
zy w tygodniu w sali 
na świeżym -powietrzu.
mieliśmy
mały kontakt,

tym

po raz 
cały sty- 
się 3 ra- 
i 2 razy 
Z piłką

okresie raczej 
nastawiając się

głównie na zdobycie odpowied­
niej kondycji i wytrzymałości.
1 lutego Lech wyjechał na 2-ty- 
godniowy obóz do Szklarskiej 
Poręby. Miałem do dyspozycji 18 
piłkarzy. Było to trzech bram­
karzy: Mendalko, Witik i Skrzyp­
czak, obrońcy: Bartoszak, Gojny,
Karbowiak, Płotka Sadów-
ski, pomocnicy: Pietrzak, Wróbel, 
Domino oraz napastnicy Szczc- 
pankiewicz, Maciejak, Gogolew­
ski, Kaczmarek, Mikołajewski, 
Jakubowski i Stępowski. Zawod­
nicy pracowali niezwykle su­
miennie. Ćwiczyli w miejscowej 
sali oraz na boisku.

— A jak przebiegały treningi po 
przyjeździe dc Poznania?

— W dalszym ciągu trenowaliś-
my 5 f. 
wadzałem

azy w tygodniu. Wpro-
coraz więcej

tów specjalistycznych.
elemen-

Stopnio-
wo poszczególni zawcdnicy oswa­
jali się z piłką, a mecze trenin­
gowe wykorzystywaliśmy na wy­
próbowanie ewentualnych zesta­
wień poszczególnych linii. W
ostatnim 
Olimpią 
wał się

meczu sparringewym z 
cały zespół zaprezento- 
z jak najlepszej stronv.

— Czy spodziewa się pan, 
II runda rozgrywek poprawi 
katę poznańskiej drużyny?

lo

— Sytuacja jest trudna, ale nie 
będziemy załamywać rąk. Tylko 
planowa, organizacyjnie spokoi-
na robeta może dać wyniki.
Eksperymenty w tym trudnym

szeregach na-
Lecha

okresie na pewno nie 
raczej zaszkodzą. Mecze

pomogą a 
mistrzow-

skie będą bardzo ciężkie. Każdy 
punkt jest niezwykle ważny i o
poprawie lokaty
dużym 
chiczna. 
świetną 
pał do

stopniu
zadecyduje w 

odporność psy-
Na plus trzeba zapisać 

atmosferę w zespole i za- 
treningu. Z przyjemnoś-

cią mogę podkreślić, że grupa 
starszych zawodników takich jak 
Gogolewski, Pietrzak, Wróbel, 
Kaczmarek, Karbowiak czy Goj­
ny trenuje niezwykle pilnie.

— W jakim składzie Lech wy­
stąpi przeciwko Pogoni ?

— W takim samym zestawieniu 
Jak z Olimpią a więc: Mendalko 
— Bartoszak, Gojny, Karbpwiak 
— Pietrzak, Wróbel — Sżcźepan- 
kiewicz, Maciejak, Gogolewski, 
Kaczmarek i Mikołajewski.

Dziękujemy bardzo ó źyczymv 
chłopcom z Dębca abj ich start 
wypadł jak najlepiej.

Rozm.: M. STABROWSKI

Mistrzostwa dziennikarzy 
w tenisie stołowym

V(czoraj w sali Domu Prasy roz­
poczęły się I Mistrzostwa Polski 
Dziennikarzy w tenisie stołowym. 
W pierwszym dniu rozegrano eli­
minacje singla oraz doprowadzono 
do finału grę podwójną. Pierwszy 
w historii mistrzostw tytuł zdoby­
ła para warszawska: M. Chmielew
ski (Trybuna Ludu) J. Wojdyga
(Przegląd Sportowy). Drugie miej­
sce zajęła para olsztyńska: W. Za- 
chalski i R. Senmęcki, a trzecie
poznaniacy J. Truszczyński 
Szymański, (s)

Z.

Grunwald traci punkty
Niewesołe mieli miny kibice 

szczypiornistów poznańskiego 
Grunwaldu, wychodząc z sali po 
meczu swoich pupilów z Spójnią 
Gdańsk. Poznaniacy po bardzo sła 
bej grze ulegli gościom 13:23. Do 
przerwy wynik brzmiał 5:11.

Spotkanie wczorajsze było bar­
dzo ważne dla poznaniaków. Wal­
czą oni o utrzymanie się w ekstra 
klasie i każdy punkt jest dla nich 
niezmiernie ważny. W meczu z 
Spójnią oglądaliśmy zupełnie in­
ny zespół niż w spotkaniach z 
Spartą i AZS-em Katowice, kiedy 
to wojskowi odnieśli takie pięk­
ne zwycięstwa. Tym razem Grun­
wald zagrał zupełnie bez polotu. 
Zwłaszcza w ataku bardzo wolno 
rozgrywał piłkę, przez co obrona 
gospodarzy miała czas na odpo­
wiednie pokrycie napastników P°" 
znańskich.

Najwięcej bramek zdobyli dla 
Spójni: Zimierski 7 i Rucek 8, a 
dla Grunwaldu: Fechner 6 i Szczu 
dło 3. (s)Kto z kim, gdzie?

SOBOTA, DNIA 2 MARCA
Godz. lO.^O — Halowe mistrzostwa 

Polski w hokeju ziemnym w 
sali WKS Grunwald, ul. Mar­
ce lińska.

Godz. 15.30 — Olimpia — S1^ 
Wrocław. Mecz o mistrz. Ii 
gi koszykarzy. Sala przy u * 
Chwiałkowskiego.

Godz. 16.30 — AZS Poznań — aZS 
Gdańsk. Mecz siatkarzy o mi­
strzostwo II ligi- Sala przy 
Solnej.

Godz. 17 — Warta — Pogoń pr^" 
nik. Mecz koszykarzy o mis • 
II ligi. Sala przy ul. Chwial- 
kowskiego 34.

Godz. 19.30 — Lech — A .
Gdańsk. Mecz koszykarzy o 
strzostwo I ligi- Sala przy 
Chwiałkowskiego. ,

Godz. 20 — AZS Poznań — Górn 
Wałbrzych. Mecz koszykarzy 
mistrzostwo II ligi- Sala przy 
Solnej.

Komunikaty
Walne Zebranie Sprawozdawcy 

Wyborcze Pozn. Okręgowego 
zku Zapaśniczego, odbędzie n> 
sobotę o godz. 17 w sali ' 
Ośrodka Sportu, ul. Chwiano 
skiego 34.


